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ILJONA HITLEROW óW 
ma wzi~t udział w wielkim zjeździe w Norymberdze - Miejscowe władze 

zamowiły 500 tys. kg. mięsa - Uruchomienie 340 specjalnych pociągóW 
Nielnt: ' drozq Dan;i boi,ko'eln fiospodol'ł:zUln 

Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) 
Przy~towania do zjaZlcru pwrtji na

rQ-dowo - socjallistycZlnej w Norymber
dze, który ma się odbyć w k'ońcu b. m· 
z,alklrojane są na wielką skalę. ' 

Orgamizatorzy zjazdu lieLą si,ę z moż 
liwością przybY'cia 

Około pół miliona uczestników, 
lclórzy przyjadą 340 specjallTlemi pocią
gami. Projektowane. jest wybudowanie 
olbrzymiego obozowiska, zawierające
g{) 75 wielkich namiotów i większą ilość 
mniejszy,ch. Aprowi'bacja miasta Jest za 
pewnioona. / I 

Między innemi przygotoWaJll'O dosta
wę pół m.iljona kl~. mięsa i wędUn. 

Na poslail1ia w obozie zamówiono 
175 wa~onów słomy. 

Dotychczas zgłosiło swój udział 1500 
przedstawicieli prasy. Na wszystkich 
placach' miasta będa ustawione głośniki 
i me galon y, przez które będzie transmi 
towany prLebieg zjazdu. 

BerUn, 22 slerplIlla, '(PAT.) 
w Essen poliCja dokonaŁa wileJki'ej 

obławy na zarollklujących bezrobotnych 
AresztOWano 455 OSób, które, mimo i~ 

być powtórzone w najbliższych dniach. Berlin, 22 sierpnia. /SYłkę . Dzienniki niemieckie motywują 
Urząd pracy w Kassel wydal równo (PA T). Ostatni numer wielkiego dzien to zarządzenie ukazaniem się w .,Poli~ 

czeŚJnie zarządzeni,e, mocą którego po- nika duńskiego "Politiken" zostal w tik en" szeregu artykułów antyniemiec
dawanie fałszywych danych o zatrud- Niemczech skonfiskqwany. Z chwilą kich i grożą, iż w razie kontynuowania 
nieniu przez pobierających zasiłki - bę IPrZYbYCia na lotnisko w Tempelhofie tej kampanji przez największy dziennik 
dzie karany, internowaniem w Obozie samolotu z transportem tego czasopis- duński Niemcy przestaną zupełnie ku~ 
koncentracyjnym. ma, policja zasekwestrowała całą prze- pować produkty dUłiskie. 

Hitler zmienił ton wobec Polski 
po ostatnich niepowo~zeniach w polityce z~granicznej 

Paryż, 21 sierpnia I wschodnią rządu Iiitlera, przypominając "Echo de Paris" - moralnie przestał 
"Ec~o de ~aris" I?o~więca. dług~ ar~ melancholijne uwagi ,.Bo.ersen Ztg." na już istnieć. W tym czasie kie?y Moskwa 

tykul bilanSOWI 6-mleslęczneJ pOlltYkl
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temat stosunku do PolskJ. odsuwała się od Berlina Hitler czynił 
zagranicznej Rzeszy., , ,_ . Traktaty! zawa~te . przez ~osję.z szereg awansów w stosunku do tej pol. 

Po scharakteryzowamu posumęc dy- Polską - pisze dZlenltlk - malą kapl~ ski którą niedawno Rosenberg trakto. 
plomatycznych Rzeszy na granicy za- ta/ne znaczenie d/a polityki zewnętrznei wa'ł jako wielkość zbędną 
chodniej, dziennik omawia politykę Niemiec. Traktat w RapoIlo - zdaniem • 

Nie należy jednak przeceniać tych 

Japonja prZygotowuje się do wojny 
Nowy wyścig zbrojeń morskich 

'posiadali pracę lub prowadzili handel- Paryż, 22 ~ierpnia. - kończy dziennik - świadJcami no-
• , P.o.b.ie.r.a.li.za.s.ił.klli •• P.od.o.b.n.e.oblll.a.w.y.m.a.ją (PAT) "Le Quotiden" komentuje ' wego wyścigu zbrojeń morskich na WP-

pokojowych tendencyj tIltlera. Popeł .. 
nionoby wielki błąd - kończy swe 
uwagi "Echo de Paris" - ,gdyby przy
jęto to ża zdecydowaną rezygnącję z 
szeregu ambitnych zamierzeń Berlina, 
co w istocie stanowi tylko grę i chwilo" 
we wycofanie. ' , 

niedawne oświadczenie japońskiego mi- dach oceanu wielkiego. 

Dziennikarze gdańscy 
n~t~wo~y gen.Araki.Zdaniemdzien- ' •• ~_~ ____ ~~_~ ____ ~~~~~~~~~~~ __ ~ •• 
nika, Japonja postano'wiła bagatelizo- ' 

wyjechali do Warszawy 
Odaiisk, 22 sierpnia, 

(PAT) Dnia 21 bm. o godz. 23,57, 
wyjechała do Warszawy wycieczka 
dziennikarzy gdańskich. 

~~fe ~::k~;!~~i'~~~~r~~~~~~~ ii :r~dć 60 uczniów· szkoły wojskowej zabitych 
do starej zasady samurajów o całkowi
tern poświęceniu ducha i ciała dla wiel- Straszna katastrofa kolejowa w Chinach 
kości ojczyzny. Nan-Czang, 22 SiernPia'l wYkluczony jest sabotaż ze strony 

Oświadczenie generała japońskiego (PAT) P.ociąg po śipies.zny, WiO:'ląCY . czerwonych. . 
Zmiany w sowieckieJ- to oczywisty dowód rozbicia się wspól- 500 uczniów szkoty wojskowej, którzy PO'zostali przy życiu pasażerowie 

nego frontu mocarstw na konfer.encji mia.!i być wcieleni do szeregów, wal- pociągu schwytali robotników. zatru-
dyplomacji rozbrojeniowej. Wiara w potęgę mo'; czących przeci~o czerwonym oddzia- dnionych przy nasypie toru i natych-

PraR;a, 22 sierpnia: ral~ą Ligi Na~odów ~ostała zachwiana, t~!ll ,cbińs~im, wykoleil się w .prowi~., miast dokonali nad nimi egzekucji. 
~adca sowieckiej misji dy.p,lomatycz Siwlat ma dWie drogi do wyboru: albo CJI KlangsI, przyczem 60 uczniow i oh

hej' w Pradze. AlelksalTICLer Połocki, któ- wzmocnienie pres!igu ~igi. N~rodów cerów zostało zabitych, a 200 odniosło 
ry pełnił funkcje szefa p'l'zeodstawiciels- albo gwałt. JapoUJa zdaje Się nie wie- rany. 
twa ZSSR, został nagle odwolany do rzy w to, że świ~t wybierze ~rogę ~-szą I Katastrofa, spowodowa~a' została, jak 
Moskwy. Odwolanie Połockiego po'w- i dlatego zapowla~a ~YPowl~dzeme ,u. przypuszczają, przez medbalstwo ro
staje w związku ,z samobójstwem b. koj mowy waszyngtonskie]. BędZiemy WięC bOtlllków, układających szyny, choć nie 
misarza ludoweł.!o Skrvpnika. z którym 
Połooki wspófpracowal k~lka lat, jako B d S k · 
ie5°,zasteoca ~a.stano~is~u.lj{Jomisarza a"yka y na ewanie 
oswlaty republiki ukrams,kJeJ' . '" 

D wa francuskie ętrejk pracowników kanałów we Francji zaostrza się 
Paryż, ~2 sierpnia. skonstruowana, że w razie nieostrożno-

statki wOjenne przybyły do Ham
burga 

Berlin, 22 sierpnia. 
(PAT). Dwa fr:mcuskie statki wojen

ne .. Ancre'· i "Quetin Roosevelt" zatrzy 
malv się w porcie hambursldm. 

W czasie ur~zystego przyjęcia na 
ra tuszu w Altoriie przemówienia okolicz 
110ściowe wygłosili burmistrz miasta, 
k(l !1su1 francuski i jeden z dowódców 
okretów. Na pokładzie "Ancre" znajdu
je się 50 uczniów szkoły morskiej, od
bywających podróż ćwiczebną. 

Sytuacja strejkowa na kanałach pół- ści z~tonęłyb~ ~arki i ?e.rlin~i. Na kana
nocnych staje się bardzo poważna, le OlSY w mleJSCOWOSCI Ble~hancourt 
Wczoraj wieczorem udało się strejkują- spłonęła barka I?~wdopo~obme v.,:sku
cym utworzyć na Sekwanie barykady t~k. fermen!owama znajdUjących Się n~ 
na stojących berlinkach i zatrzymać mej towarowo Inna barka z nie~aneJ 
wszelki ruch na rzece. Barykady utwo- przyczyny poszła na dno, uniemozbwia~ 
rzono z taką szybkościa" że policja nie jąc żeglugę. 
zdążyła akcji tej przeszkodzić. Strejku- Wśród pracowników · kanałowych są 
jący przystąpili już do utworzenia na- nastroje zdecydowane. Postanowili oni 
stępnej barykady, jednak policja w porę prowadzić strejk aż do zwycięstwa t. j. 
rozproszyła Hum. do uregulowania czasu pracy przy ślu

Trzeba będzie kilka dni czasu na usu zach na kanałach wedle ich życzeń. 
nięcie barykady, albowiem jest ona tak . , 

'"Liga Sprawiedliwości 
Ekonomicznej" 
w Zagłębiu Saary , 

Paryż, 22 sierpnia, , 
(PAT). Na 'terenie Zagłębia Saary 

powstała "Liga, Sprawiedliwości Eko
nomicznej'.' której przewodniczy dr. Sa
welkouss, referent do spraw Saary w 
stronnictwie narodowo - socialistycz
nem. Ma on zamiar zorganizować we 
wszystkich miejscowościach zaglębi~l 
lokalne komitety ligi. , 

Powrót kpt. Lepeckiego. 
, Warszawa. 22 sierpnia. 

~Adjutant osobisty Marszałka Pił" 
sudskiego kpt. Lepecki powróci! w 
dniu.' 20-ym b, m. do Warszawy z' po
dróży po Syberji. 

Kpt. Lepec,ki zwiedził więzienie w 
Irkucku, gdzie przebywał Marszałek 
Piłsudski, a następnie miejscowości Ki
reńsk i Tunka - miejsca osiedlenia 

P , d S -il'-StO' \V gdan" sk' h Marszałka Piłsudskiego na zesłaniu. 
VI/ dniu jutrzejs~~a~b7;r:i'~r~[]!~'jm rZYWD CiI OC) lIC cza~~~~2f:~:Ck~i~gr~Si~r~~f~~~~~ 

'otewsk! ,n~ sesję nad.zwyczajna, zwo- Z05'''1' o50dzong W wi«:zieni.. żenia ze swej podróży. 
laną z ll1!cJatywy SOCjalnych demokra-I Gd ' k 22' . I p t 1" ~d '_L d 'ł Łunaczarsk,- posłem tó ans f SI e l"poma. OZa! em po lC1a o; ,anSKa osa, ,ZI ,a w 

w Obrady tej sesji poświGcone będą Rozpo,rządzenriem prezyde!tta po,Licji areszcie o,chronnym obywa;tela po,1skie- H--. 
walce z o q; :l n incjami faszystowsk'iemi l g~ańskiei, zo50tał osad:ony dZIś, w, a;esz-, go: robotmka po,rtoweg~, PIOtra Dąbro",: I W ,szpanu. 
\vewnątrz kraju. Rozwój organizacyj Cle ochronnym przywodca gdanskleJ par , sklego, pod zarzute~, ze przez okr:z)"ki Moskwa, 22 sierpnia, 
tych coraz szersze zatacza ~ręgi za-I lji , socjalistycznej, poseł do Volks'tagu, l n.a ~ześć komU?i.z.mu, zrukłóci.ł bez(pie- Łunac~ars~{jj mian,owanJ:', został po-
g-rażając bezpieczeństwu publJcznemu. I Bnl!. I ozens,two publIczlI1e. stem SOWieckim w tIlszpanJ1. 
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REDAKCJA przyjmuje Interesantów od U-l przed południem I od rr-7 wleCZMem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma' od 9 rano - w południe i od 4-7 wieczorem - Idzia' 
Inserałowy) od !} rano - t 'tli poluonle I od 4-1 wieczorem 

AO,RES TELEGRAFICZNY: "Express Ilustrowany". Krakćw, Konto p, K, O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 
:v== 

Ciekawe b tk- ha to I Wypadek motocyklowy 
Z a y I . I S r y c z n e' Przy ul. Mad!~:;~~~~~V~o 22 p~.i:;fc~~iał 

wykopane podczas robół ziemnych na ulicach starego KrakowiI RgJ~~~f~e3~1~1~?:~~,~d~t~e~(~~·:r~·~t~~-;~ 
. Krak6~. 22 sierp~ia.. I cie widoki t~j wieży mieslc~ą się w cep I ulic i t. p. . nastąpiła eksplozja. przyczem Rndkn do-

Kr~kowkle ,BudownIctwo MIejskIe l nych, loE~cz medostęp,nych zbIOrach po s. Przypomnieć prlytem nalezy, że tego znał poważnych poparzcń dłolli, palców 
Wydzlał B., przeprowadza od Sleregu p. prezydencie miasta, Fricdleiriie. rodzaju współpraca między czynnikami I lewej reki · Udzielil mu pomocy właści-
miesięcy prace nad ułożeniem nowej na Na zakończenie trzeba nadmienić, że naUlkowemi a orga11ami magistrackiemi ciel aptcki w Dębniku. 
wierzchni na ulicach starego Krakowa. teren KraIkowa ukrywa jeszcze dużo istniała już przed la ty 40-u, a na podsta- WIELKA WYCIECZKA DO O.łCOW A, 
W toku tych prac - jak już przed kil- ciekawych dla historyków i badaczy wie zdobytych tym sposobem materja-I I3iuro turystrcz}lc Zw .StrzclCockiego ~ 
ku miesiącami donosiliśmy - wykopa- przeszłości naszego miasta zagadek. Za łów powstały cenne prace znakomite- Krako\':ll'. chcllic dac SDoleczcrlstwu ~rako\\:,kle . h d ó ,. mu mozJlość pOZllanla przcPll)kne) doimy OJcow 
no sporo interesuJącyc prze miot w zdaJniem prleto właściwych czynników g? u~zonego, Ś, P.' Władysława ~~~zcz- skiej i slynl1ej IJIlSZCt.l' na,d Pr~dui,!del11 - urzą-
daw'nym wieków, ja/k np. monety, reszt konserwatorskich i naukowych winno kiewIcza. stanowIąc do dnia dZlsleJsze- dza nieodwołalnie w 11alblitszą nIedzielę, dnia 
~i naczyń, .rog.i kozy z przed t~siąc~ lat I być ścisłe. śledzenie prac, prowadzo- go podstawę dawnej topografji starego 2,7. sierpnia br. wicIIq wycieczkG popularna, do 
I t. p. WleoJlne zamteresowaJl1Ie wsród, nych w róznych porach na terel11ie Kra Krakowa Ojcowa. 
slerokich sfer Krakowa wzbudziły rów kowa, a w szczególności przy robo,tach' Arten. \V wycicczce tcj moga wziać udział wszy-
niei prace na ulicy Stolarskiej. która kanalizacYJ'lnych, bud'owl'e l1awl'erzchni s<:y Krakowianit:, bc,~ Wyj"lku. Koszta przeja_ • zdu furmankami do Oojco\v(t I z powrotem,wraz 
wkrótce już otrzyma nową, piękną na· z obiadem j zwiedzaniem miejscowych zabyt-
wierzchnię Z twarde20 kamien1a, pocho ków, -:-- są całkowicie .. kryzvsowe'·. albowiem 
dzącego z kamieniołomów w KluszkOw- Krwawa w: yprawa uzbroj·onych wl"es'ol·ako'w wynoszą tylkO zł. 3.50 od osoby, Odjazd na-cach. w pow, nowotarslkim. stą.pi z nowego RYliku Kleparskiego (koniec ul. 

Długiej) o godz. 9 rano. 
W toku przekopywań terenu ulicy . Zgłoszenia uczest1lików przyjmuje Biuro 

Stolarskiej, gdzie również przy tej Spo- Sześciu' parobków skazano na więzienfe turystyczne Z. S. \V Krakowie, ul D!u;:a .39. 
sobności wymienionQ stare rury wodo. l P., codzlellll/e od 20dz }.; do 19. a w sobote. 
cią20'We wzdłuż fasady jatek poddom~ni Parobcy dWUJch wsil Pleszowa i Bra- przewodniczący i s. o. dr. Partyka l dr. dh. 26 bm, tylko od 2odż, 15 do17-el. 
kańskich, - natrafiono na kilka na-' nic, w pow· krakowsIkim, żyli między So,lecki. jako wotanci - zasiadło 9 0- AGA LAHOWSJ(A W KRAKOWIE. 
wierzchni dawnYch bruków, z których' sobą w 'niezgodzie, ponieważ jeden z skarżonych o ciężkie uszkodzenie ciała. Najświetniejsza odtwórczyni "Carmeny". 

mieszkańców Branic pobity został przez Oskarżeni. którzy lo~tali rozpoznani Aga Lahowska, stale prz~bywająca w Singa-
górne, kamienne pochodzą 'l 16 do 18 PIeszowian Braniczanie postanowili I przez pobitych wypierali się J'ednak wi- I pore, przrbYla, \\·.raz z l11ęzem po podróżv po 
wieku, dolne natomiast pokłady drew- , '. . ' .". . . EurOPie na kwtkl pobyt do Pol ki. 
niane Są prymitywnemi pomostami z be zemscić się za to l w tym celu w dnIU ny. przyczem Jeden obwll1Jał druglegO. Dyrekcja Opery krakowskiej czyni starania 
lek, kładzionemf na 2łówruejszych uli- 30 marca 1932 r. wpadli wieczorem dO Po przeprowadzonej roz.pra wie, Try- (riem pozrskani:1. tej z-nakomitej artystyki ao 
cach dawnego Krakowa iuż w dobie Pleszowa. uzbrojeni w pałki, laski 'l re- bunał uznał winnymi 6 osk~rżonych, wystąpienia w naszej opcrze. 
średniowiecza. a więc w czasach kl'ó- wOlwery. skazując: Władysława KuZlaka na 4 XXVIII. WYCIECZK<\ NAUKOWA_ 
lo'w: Lokieka l' Kazimierza Wielkl'eno _ Napastników było lO-ci u a dowodził miesiące, lana Kuziaka na 4 miesiace, Zwiedzenia starożytnego koścIOła św. Bar-

8 011'" 'ak' K l k' db' r ' - J l J" 5' " St i ł G', _ bary, jego bogatych zabytków i pamiatek. hi-(wiek XIV). . lml. nIeJ .1 ow~ s l, o J waJ~cy o . ana , e el1la .na, mlC, .. , an s, awa or storVCZI1CgO gmachu Arcybractwa Miiosienlzla 
Gdy przekopy posunęły się przed sa becme słuzbę wOJskow:t, W droaze do nego na 4 mies· , Andrzeja Raznego na 4 i Ban'!\ll Pobożnc~o. oraz zabrtJwwrch kamlc

mą fasadę kościoła 0<;>. Dominikanów wsi napastnicy spotkali kilku Pleszo- mies. i Andrzeja Banata na 3 mlesiące nic Małego Rynku i ul. StnlarskieJ. odbedzi~ 
d 

" , T" b t' wian. na których rzucili się i czterech wiezienia. Skazanym tym zawieszono siG wc ś!~dc 23. bm. ialo 28 ~rcieczka nauk. 
pO wezwamem SW,. rOJcy, rO O mcy . h b'l' N '~' ~ t~· I" . l '.' I S' Z CyMll low. l'r1ll. Krak. pod lqer. d-ra J. Do-
natrafili na potężne. kamienne fundamen l I1IC po l~. ,a~"lę~sze rany o rzymd wy~onal1le <ary na pl~ecląg 3, at. zo- rzyckicgo. WstGP l zl. Zbiórka o godz. 3.45 
ty O zarysie kwadratowym, Fundamen- p~zytell1 nieJaki ~tantsła~ .Gembala, rol- ste20 natomiast nle]~~lell:o 'Y!ncente!l0 przed kośc:. św. Barbary, 
ty te były tak silne i og'romne, że musia mk, któr;v skutkIem 2 cl~zklc~ ran, za- CYll:ana, karane~o ~lUZ szes:łokrotme, 
no rOZbijać je przy pomocy ciężkich świ I da~ych. w. głowę, prlelezał klIka tygo- skazano na 6 mIesięcy ,,~lęzlenla bez- Chrzanów 
drów poruszanych sprężonem powie- d111 w sZPlt~lu. . ,,:z~lędne20, Reszte oskarzonych uwoI- PRZEDSTAWIENIE W "SOKOLE'ł 
trze~. '. BaJndyckl te,n napad znalazł wczo~aJ mono. . . . Zespół pod dyrekcją p. WI. Drewnickiego 

Prace te budziły ogólną cl~kawość ePl'log ;v SąclZI.~ kan1Vm w Kr~l:owle. . 9skar,za! prok. dr: LeWickI, Oslkar- przl'będzie do Chrzanowa na jeden gOŚcinny 
przechodniów. lecz mało kto wiedział, Na ła\\,1e OSk~l ~onych prz~d TI! bt.lI1a- zem sta\\ alt bez obronc6w. Występ w dniu 24 b. m. (cZ\nrtek) I \\' sali 
Z
· e te potęz' ne bloki kaml'enne są podsta lem w składzIe, s. s. o· PIlarskl Jajko Sokola da Pl'zcusta ",icnie sztuki, pcłnej humoru 

p. t. "Kozacy" - Scmpolera. Dochód przezna-
wą starei wieży, bardzo wy,nioslej,któ- U -, I- b' , ,_. t {;zony na L.O.P.P. Ta sama s7.tuka J(rana be-
ra, stojąc wolno przed kościołem, służy S. owa I r 1.: Z rou' P" ł")an ~ g;ij, ~ Trzcbini 26 b. m i w Krzeszowicach 
ta pierwotni,e za dzwonnicę kościoła do I :. lU :I U II ~ . . 'k • k' W . EGZAMIN NA KOPALNI "ARTUR", 
mml ans lego. parterze tej wieży Skazanie dwuch rzeźników w dniu 19 bm. odbył sie w Sierszv egza_ 
były przebite arkady, przez które prze- t min gazowy robotll'ków kopalni .. Artur". E;!:za-
chodzono do kościo,la. Na wieży tei wł- Kraków, 22 sierpnia, w~l rozbroić "'0, l11ina przeprowadził komisyjnie D. lnstruktor K. 
Siały oU2iś potężne, starożytne dzwony Dwaj bracia. rleźnicy z Lanckorony Sąd karny w Kralcowie skazał za to Go/ab. Wrkładowcą i kierownikiem kursu byl 
Podczas pamiętnego straszlłwe20 poża- kolo Kalwarii Zebrzydówskiei: 31-letni przestępstwo Józefa M:etelskieio na 10 p. K. :~~J~~D NA DOŻYNKI no SPAŁY. 
ru Krakowa, który szalał w lipcu 18S() Józef i 30-letni Kazimierz Mietelscy miesięcy więzienia. a brata ie20. Kazi- Na dożrllki do ~p<tlv w dniu 3 września 
roku, gdy m. in. zgorzał też niemal cat- wszczęli bójkę podczas zabawy w Lanc- micrza na 6 miesięcy więzienia, br. wyjedzie wycieczka 'l powiatu chrzanow-
kowicie kościół św. Trójcy wraz z mnó koronile w dniu 27 grudnia 1932 r. Awan- Zasądzeni wnieśli apelację od tego ~kic.l:o, Wycieczkę te organiZUje P. Bugaiski ze 
stwem pomnik~w i dziel sztu~i,. - splo I tU111ików usiłował uspokoić, wezwany wyroku. Nic jednak nie wskórali, albo- Szczal<owej 
nęla wówczas 1 owa stara wleza dlwo na salę zabawową, przodownik P. P. wiem Sąd Apelacyjny w Krakowie za
nowa .. Dzwony stoIpity się, a nadwątlo-I Wówczas Mietelski uderzył przodowni. twierdził one2dai powyższy wyrOk. Są
~e P?zarem mury z~s~aty rozebrane ta~ ka w twarz. a następnie. przewróciwszy dowi przewodniczył s. a, Garduiski, 0-

OSTRZTiF.NiE~ 

ze me pozostał z mej nazewnątrz naJ- go na ziemię przy pomocy brata usiło- skarżał prok- dr. Gołąb, 
mniejszy ślad. Znamą jest ona tylko ni'e . , 

Zdarza.ją !>ię obecnie bar<łzo często wyp?d
ki Mzuslwa, że zamiast znanych piw poda
ją Wam bezwartościowe piwo po tei samej 
cllnie. Zwracając baczną uwaj!ę nie dilieie 

licz.nym osobom ze starych rycin. Strzelill,- na zabaWI-e' do os'-Przy 'sposobności warto przypom- g PI 
nieć dlisiejszym miesz.kafJcom Kraikowa U 

" _____ -::::..s: .... ę ~o::.~.t'kiwać . __ o __ 

Kupony do ~iY 
że podobua, kilkupiętrowa wieża z 
dzwonami wznosiła sie on2i'ś przed koś 
cicłem 00, Franciszkanów .od strony ut. 
Brackiej. Wieża ta jed'l1aJk została roze
brama w początkach 19-9o wieku, z po 
wodu zacieśniania ulicy. Do naszych cza 
sów dochowało się tylko parę widoków 
tej widy: jeden w słynnych zbiorach 
Ambrożego Grabowskie2o. wY1konany 
pnez malarza Gutowskie2o, obecnie 
znajduja.cy si~ w Archiwum Aktów Da
wnych m. Kr<l!kowa, drugi zaś.wykona
ny przez Teodora Baltazara Stachowi
cza znajduje się w zbiorach rod'zilny Sta 
chowicz9W w Rzeszowie. Inne wresz-

Radjoprogram 
KRAKÓW_ 

11.50 Prog·ram na dzień bież, 11.57 Transmi: 
sja hejnalu. 12.05 Płyty gramofonowe. 1~.2" 
Transmisja z Warszawy. 12.35 Płyty gramoło
Jlowe. 12.55 Transmisja z War~~a\VY. 15.00 P/y 
tv grlUTIofonowe ok. 15.25 kOI11. gospoc1. 16.00 
Tr;:nsmisia z Ciechocinka. 17.00-1905 Tran,.;
misia z Warszawy 19.05 Płyty gramofonowc. 
19.20 Rozmaitości. komunikaty. 19.35 Program 
na Ó'zień nast. 19.40 Kwadrans literacki. 20.00-:
:?i 00 Transmisja z Warszawy. 21.00 Krak. wla 
do'mości biei. 212.10-23.00 Transmisja z War-
szawv. 

Krwawa bójka o tancerki 
&.w 

KUPON - .,UCIECHA", 
Kraków, 22 sierpnia· I ski wyrok nierwszeJ instancji zatwier- upowainiajaCY każdeJ(o do otrzvm81lia biletlI na 

W dniu 4 grudnj'a ub. wku w Brani- dzłł w całej rozciągłości. Oskarżonych fotele lub na \. l11iejsca do kinoteatrll .. lJc;cch;J" 
cach, w pOW. :krakows.kim. odbywała się I bronil adw. Gabriel. za minimalna opłata pod8tku or! "·iullwisk. 
zabawa. w której brali również udział WAlNY TYLKO W DNIU 23 SIERPNIĄ 1933 R. 
dwaj bracia, rolnicy r- tej wsi: U-letni REPERTUAR TEATRU, w~ '"'lii~ 
Stanisław i 23-letni Mieczysław Czeka- Teatr "Bagatęl." - o go~iotlie 8,30 wiecz. KUPON - .,APOLLO" 
jowk, Na zabawę przybyli również pa- "Śipvelwalk uL:ICY", komedja muzycŁna w 3-ca aJk- upoważniajacy każdego do otrz\'lll'l!1ia hiletu 
Wbcy z sąsiednie,; wsi Wy. ciąże. bch. na pierwsze miejsce do kinoteatru .. Auol!o·· 

za minimalna op/atą ooda tku od wdO\\'I"k. 
Podczas zabawy powstała kłótnia o REPERTUAR KIN. WAŻNY TYLKO W DNIU 23 SIEIWNIA PH'l R. 

tancerki między chłopcami z Branie a ADRIA: - "PI'z.edziwna spI'aJWa KUary Dea!ll". • &W1JOiII!iI&iiIA~ 
parobkami z Wydąża. Awantura wnet AAPTOLALNLOTIC- ,;praMwo do l1;brzćechu". T h KUPON - nSZTU'KA", 
przeml'enl'la Sl'ę w bóikę, ", której' reJ' : - " usisz y moją" I .. rzec . .. k , w ze stacji benzynowej". upowazrllaJacy ażdeJ;:o do otrzYr1an i ,l h:ld<.l 
wodziH bracia CzekaJcywie. DOM ŻOŁ.NIERZA: _ "Niebezpieczny pocalu- na pierwsze miejsca do kinoteatru .$7;I~1;.:!,· 

W peWln'e]' ChWl'll' Czekaiowl'e dObyli' nck" i "Żona Charle3tona". za minil11alna opłata Dodatl\ll od wicl"w',k. 
• "ŁON' CE S d . K l WAŻNY TYLKO W DNIU 23 SIERPNIA l'1iB R. rewolwerów i poczęli strzelać do a;OM ;:o -" erce na roz row" oraz" awa c-rowie dzikiego zawodu". ________ III" .... _tf.IUiiIiIU,~~m:m 

ści. Byli jednak dość pijani, więc kule PRoMm~ - "Hotel Atlantic" I "Kapitan Wal-
zraniły tyliWo niejakiego Sta'ndslawa han". KUPON - "SŁONCE". 
OdJziewe. $WIT - "W Diunl1;lach czarnego Kontynentu" upoważniajacy każdeg-o do otrzymania biletu na 

i "Czar Jej oczu". fotele lub na 1. miejsca do kinoteatru .. Słońce·' 
Bracia Cze!k,aJowie odpowiadali za ucrECHA: _ "Żebrak z Bagdadu". za minimalna oplata podatku od wic1nwisk. 

swój czyn przed Sądem karnym w Kra- NOCNE DYżURY APTEK. WAŻNY TYLKO W DNIU 23 SIERPNIA 1933 R 
k~\Vile, który s)ca~ał każde~o z nich po 6 "A.op!Ę!lb pod SłQńcem" - Rynek A.-B, • ____ 1I2 .. ;;;.~A&IIII _____ IIi*_L&b_iIJIl.:u __ 
mles ecy WięZIenIa, "Aptelb pod Eskulalpem" - ul. Gertrudy 1. 

Od teg-o wyroku wnieśli skargę od- "AI?leika pod M.a~ką BOoS,ka" - ul. Kr()woder
wolawczą. na której skutek odbyła się I s~a .11· "Apteka w Dęhnukach" - ul. Kon~p-

S d · A I " - \T K' k ',. mok'el 3. "Apteka pod Złotym Orłem" - uhca 
W ą ZJe pe ac, jllvm \. I a 0\\ Je P?- j Kr~ kO\l':,ka 9. Apteka - M,oogilsk,a 16. 
nowna rozprawa· Po prZCDro\Vllc11CI11U \V P~,d!!órzll - "Aptrka po.i o.patrznością" 
przewodu sądo\Vc~v, s.,;dzia ap. Gardul- - ul. Brouz:ń3kiego l, 

Kupony należy przedłożyć do wy
miany na bilet w Administracji .. Expres
su Ilustrowanego" w Krakowie przy ul. 
Pijarskiej L. 4, codziennie od 8-1 i 4-7 
w niedziele i święta od 8-11 przedpol. 
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Bcha wielkich nadużyć bankowych w Krakowiel Pff 
B. dyrektor banku i urzędniczka na ławie oskarżo- ~.,.~ 

nych -- Dziś dalszy ciąg procesu .~~ 
Kraków f 22 sierpnia. 

W czerwcu r. b. przed sądem okrę
gowym karnym toczy1a się glośna spra 
wa przeciwko Marjanowi Rudzińskie
mu, b. dyrektorowi Współdzielczego 
Banku Urzędniczego w Krakowie oraz 
J ani nie Sękowsk~ej, która w swoim cza 
sie w banku tym zajmowała kierowni
cze stanowisko. 

Akt oskarżenia zarzuca im oszu
stwa, dokonane na szkodę Banku Pol
skiego, Banku Gospodarstwa Krajowe
go, Związku Spółek Zarobkowych i in
nych, na ogólną sumę przeszło 100 ty
sięcy zlotych. Wyłudzili oni podstęp
nie weksle od członków spółdzielni rze 
komo z tytulu zabezpieczenia pretensji 
bankowych za pobrane za pośrednic
twem banku towary i udzielone poży-

czki. Ponadto Rudziński przywłasz
czył sobie kilkadziesiąt tysięcy zło
tych z Spółdzielczej Kasy Urzędniczej. 

Wskutek tych machinacyj członko
wie spółdzielni ponieśli podwójne stra
ty i musieli wpłacić jeszcze po 100 zł. 
każdy. 

Rozprawa przeciwko Rudzińskiemu 
i Sękowskiej była dwukrotnie odra
czana, albowiem Rudziński dostał na 
sali ataku kamieni żółciowych, a na
stępnie zachorowal prokurator dr. Bo
ryczko. 

Wczorajszemu kompletowi sędziow
skiemu przewodniczyl, iak poprzednio, 
sędzia Solecki, a osoby wotant6w ule
gły zmianie. Są nimi obecnie sędzio
wie: Pilarski i Partyka. Rudzińskiego 

broni adw. Rapoport, a Sękowską adw .~_iIm3_&"l!IIi;iI. __ ill._-IIiIR BiI!!IMP���l!!I!i-___ _ 

Woźni akowski. Z 
Rudziński nie przyznaje się do wi-

nożem na własną 
ny, twierdząc, że dziala w dobrej wie-
rze. Winę, jego zdaniem, ponoszą czlon 
kowie spółdzielni, którzy nie płacili 
punktualnie składek. Rudziński starał 
się nawet przekonać sąd, że ratowa! 
bank od upadku własnemi funduszami, 
a za pożyczone pieniądze krewnych 
wykupywał weksle kaucyjne. 

Na pytanie prok. Boryczki stwier
dza oskażony, że nie może podać wy
sokości wykupionych weksli, a kwoty 
te były wpisywane na jego konto prze
chodnie. 

o O godz. 4 po pol. sprawę odroczQ
no do dnia dzisiejszego. 

siostrę 
Warszawa. 22 sierpnia, 

Właściciel sklepu krawieckiego Mo
szelk fzmelski ma 14-letniego syna Ja
kuba, który ldradza objawy choroby u-
mysłowej. . 

. Z braku dostatecznych środków fi· 
na,nsowych Izraelski nie mógł oddać sy 
na opiece le,karskiej, to też rodzina jego 
była stale narażona na wybryki sz.aleń
ca. 

Ar!~ltlwanie ~wunaUu temfJn~W u~raiń~~i[~, 

Wczoraj np. w czasie sprzeczki z sio 
strą swą 17 -letnią Esterą, modystką, Ja 
kub wpadl w szal i zanim ktokolwielk. 
mógł mu przeszkodlić, . porwawsZy nóż 
u~Odzłł dziewczynę w klatkę piersiową. 
Z trudem go obezwfa:dnlono, wydarto 
mu z rąk morderczą broń, 

Tajemnicze samobójstwo 
w Krakowie 

członków O. U. tł. - Energiczna akcja władz 
terenie województwa stanisławowskiego 

na Kraków, 22 sierpnia, 
Wczoraj po południu o godz. 15 wez~ 

wano pogotowie na ul. Wałową w Pod
górzu, gdzie jakaś młoda kobieta w 

Lwów, 22 sierpnia. Przy szczegółowej rewizii znalezio- Między aresztowanym! są osobnicy wieku okolo 25 lat wypita większą ilość 
'AkcJa wywrotowa, uprawiana przez no u nich 9 rewolwerów, granaty ręcz- z najrozmaitszych stron, a nawet z wo/esenCji octowej. Denatkę nieprzytomną 

O. U. N .. na terenie województwa stani- ne, około 150 nabojów rewolwerowych, lynia, komendantem grupy był urzęd- ód wieziono do 'Szpitala. 
slawowskiego i lwowskiego nie ustaje. zapały, benzynę, kwas siarczany, ban- nik T-wa Ubezpieczeniowego "Dnister" Identyczności jej dotychczas nie usta-
~czoraj nieznani sprawcy podpalili daże, opatrunki, watę, wyciory do czy- ze Lwowa, Juryj Onyszkiewicz{ lono, albowiem nie znaleziono przy nie3 
cztery sterty zboża w majątku dl. Long szczenia pistoletów, kompasy, mapy Dochodzenia prowadzone są pod kie żadnych dokumentów. Na piersiach pod 
schampsa de Beriera Rimana, profesora specjalne, sztylety itd. runkiem prokuratora w Stanisławowie . koszulą znaleziono brzytwę, co wska-
Uniwersytetu Jana Kazimierza. Przez przytrzymanie tych osobni- Ze względu na dalsze śledztwo, inne zuje na to, że denatka zamierzała r6w-

W dniu wczorajszym na terenie wo- ków udaremnione zostało dokonanie sa- szczegóły nie mogą być narazie ujaw- nież przy jej pomocy odebrać sobie 
jewództwa stanisławowskiego władze botażu, zakrojonego na szerszą skałę. nione. życie. 
wykryły jaczejkę ukraińską. Jeden z po EH N EW WiI'A 

Ucjantów natknął się na grupę "wycie- d d t I f t l · 
:~;?:5~p:~:~n7:::de:::':~ :~ Plią zynaro Dwa wys awa ~m~ra ii ar ys ,ezoe) 
!W~~~~::~Zt~jP~~~:~~ ~~~~:f p~z!~i~l~' I ,·otwarta została w krakowskim Pałacu Sztuki 
dze .oficjalny komunikat następującej. . KrakówJ 24 sierpni.a. znalazło się 562, specjaln\e wybranych kooane techniką bromową, IliaJs.Łępnie ~dą 
treŚCi: ' b I • - -. • • J k L't • I hl 1.. b I . ł k' Na terenie powiatu Nadworna ar e- Nowoo~Wla,:-ta. wys,ta.wa f.o~ograhkl pcrzez ury, tóre twonzą WyDll n1 znaw-\ c oro1uromy, romo eje, przet (li l, gu-
sztowano 12-tu osobników w strojach p~ecLstawla się lmpO~~ąco l jest ona cy polscy: J. Bułhak, P. Człau:>iński, B. my, wres,~cie ca'rbon, hochheimer, car
turystycz,nych między gminami Pasiecz plerwSlZym te~o rocLZla]'u pokazem prac Gard,ulski, Wł. G6ral, J. ~uczy6ski i Wł. bro, i:zohelja, fresson i pi,gmenŁ. 
ną a Pnjawem, gdzie odbywała się kon- w P:?lsce. MlęcLzynaroc1owy salon fOlto- Miedniak.. Eksponlaty wystawowe zajmują wszy 
centracja czlonków O. U. N. grali'l aJl1ty:~tY'czneJ ZQlrgaI11lzoWl~ł Fo~o- Najwięcej ekspon,a1tów W)'IsrŁawiła Pol stkie sale Pałacu Sz'turki, kt6ry Krako'W-. I klub POI1sl~LeJ. YMCA w Kira,kowle, dua· ska·, bo 214, n<astępiThie idą kOlle'jno n,aSlt. Sikie TOlwa,rzy.stwo Przyjad6ł Sztuk Pięk 

łający z ramiooila Zwią.zku PolsJdch państwa: Stany Z~ed,nocz;oDle Amer~ki nyc,h ofilaroWlało na pomies.zczenlLe tego, 

Waz· De dla rodzico' II ZlI'zleszeń Yot,o,gl1a,ficz!ll'Y1ch: Dzięki. b~lZin- Północnej - 123, Aus'trj,a - 45, Czecho- nie:zwy,kłeg,o w n,aJszem mieście Salonu, \II.. teresowne;} pra,ey ozłonkow wymleniIJone sł'oM'acja - 29, HiSlZip,a,nj,a - 21, Po.rtu- w .zrozumiea1.~u wys'(llkości Zladal1rua, j,akie 
go. FO'tJolkluhu, udało. się pozyskać widu ga.1j,a - 17, An.g1j'a - 16, ~an,a,da i Nioe111 . przypada współczesne? fotlOgl'1aHee. 

P,orueWlaż za rok t. j. w rOfktu szkoJnym 1934/5 
ni~ będzie już otwa.rta 4-ba .Masa gbmna3ljalo,a, 
zwIeca się I1o,dzico,m, ażeby zaJ:18iZ wpilsywati 8We 
dzieci, które ukończyły 6-ty odctz.i,ał l!!IZIkoły po
wszechne; DO l-el KLASY GIMN. Z ŁACINĄ 
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
klasa gimn.) Wpi>sy de> tej klasy i wyżs.zych 
(de> 6-ej włącz.n.ie) pmyjllllJ!llje: PiI"ywatbne Gimna
zjum Kl>eduk:;,cyjne im. KoUąttaja, Kraków, CZIllp 
&kich 5. (Chwi[o-wo z pOlWo,du remontu Stu
dencka 14 I 'P. telef. 148-081. Opła>tv b. niskie. 

rpierw6',z,orzęooych wystawców z oałego ey!pc 14, 11JaJij,a - · 12, !n,cLje - 11, Belltj'a 1.+.-------------
śW'ia!Ła, pl'zyczem akcję FOltoklubu pc- 10, Australja - 7, Ail'gellltyna - 5, Afry 
!pady gaknrujżyczliwie; wszystkie polskie ka połU!dtn.~Q.wa, Chiny, Fl1Ml1e1'a, Grecja, 
kOrLsuLa!Ły or,aJz ogni'sk'a Y-mki wielu Ho1anj1a, JugolSł,awj1a i Węg·ry po 3, Lct
kr,rujów. wa, Fi1i(pliny, Sz.ko,ej.a, Szwaica;rja i Szwe 

Na wy~tawę kr,alko'WlSką :na,de'słał'O ajla p.o 2, a w,res,zcie pc ~ednym ohra:lIie 
329 fotografików z 31 państw ogółem wyst1aWliły pańlStw:a: Bułg1aJrj1a, Japonja, 
1868 ohrazów, z których na wystawie Norweg1·a i Rumullij.a. 

W wystawie przeważ,aJją oibra'zy, wy 

W ZAKOPANEM 
niedaleko Dworca Kolejowego. w zacisznej 
ulicy. poleca pokOje słoneczne z utrz~'maniem 

lub bez PO przystcpnych cenach. 
Fe 44 

Pogrzeb ofiar katastrofy w Krakowie IniyniBr--amator bezpłatnych kolacyj 
Ciężko ranny szofer odzyskał przytomność I skazany na rok więzienia 

Kraków, 22 si!e11Pni.a. l,edzy - szoferzy krakowscy. Jak się r Warszawa, 22 sierpnia. . znajomym do restauracji. Znajomy ów 
Po polud!nl1.1 z domu przedlp:ogrzebo- dowiadujemy, stan zdrowia trzeciej 0- Sąd grodzki w Warsz.awie rozważał mial z,ań zapłacić. Jednak nie przybył. 

wego na cmentarzu Raikowickim odbyt fiary wypadku uległ pewnej poprawie. wczoraj niezwykłą sprawę. Okazuje się jednak, że inż. Sztab karany 
się wczoraj pogrzeb ofiar katastrofy sa- Ra,nny sbOfer Anighofer przebywający Na ławie oskarżonych zasiadł męż- bYł Już za podObne przestępstwa. 
mochodowej j.a:ka mia~a mi,ejslce na ulicy po o!plera1cji w szpitalu od zys'k a! WCZQ- czyzna w wieku okolo 50 lat - inżynier Sąd wydał surowy wyrok. Sztab zo 
Basztowej w nocy z soboty na niedzie- raj przy-t1omność, wobec czego w naj- Józef Sztab, absołweln.f instytutu techno stał skaz.any na jeden rok więzienia. 
lę, zabitego szofera JuUana Kauckieg,o i bliższym czasie będzi'e przesłuchany i logicznego w Petersburgu. Po ogłoszeniu wyrolku sędzia lIaka
Karo'la Mazurkiewicza, IMóry powiesił udzieli unfonnacij, co do owe20 osobni- Przed kilku tygodniami inż. Sztab zał natychmiastowe aresztowalnie ska-
się po wypa'Cllku. ka. który krytycznej nocy kie'rowal au- prlyszedł do pewnej restauracji na ul. zanego. 

W pogrzebie tra'giczn1e zmarłych tem ł spowodował katastrofe. Świętokrzyskiej, zjadl kolację i nie za- W motywach Sąd podkreślił, że wy-
kierowców wzięli udlia~ ich ko- płacił. I mierza tę karę 'le względu na niepo-

Ra,chunek wynosił 8 zł. Policjant spi pra'wność oskarżonego, a także je~o wy 
sal w tej sprawie protokół, pociągając sokie wYkształcenie, które powinno by 
i'nżyniera do odpowiedzialności. lo sprawić. by został pożytecznym Oby 

Na rozprawie sądowej oskarżony watelem, nie zaś zwykłym szalbierzem. Strejk robotników budowlanych trwa 
Wczorajsza konferencja nie dała pozytywnych wyników 

Kraków, 22 sierpnia. I akordowych. Przedsiębiorcy budowlani 
Wczoraj wieczorem toczyła się znów odrzucają kwestję podwy~ki plac i nie 

. d d . b' . b d godzą SIę na wprowadzellle t. zw. tącz-
lurada .mlę zy prze SIę I?rCaml ,u 0- nika. Kwestią otwartą pozostawałaby 
\\.-!anymI a reprezentantamI robotnIków, . 
main.c na celu zlikwidowanie długo- sprawa, ak?rdów, .które dalo?y SIę ~
trwającego strejku budowlanego. w Kra trzy~'Jac plZy 20 pl oc. ~odwyzce ~alez-
/rowie, 110SCl za prncQ. w god7:mach nad~lc~bo~ 

Ob ' l t - at tery godziny i nie wych. Dclcga~l l"?botm.czy obstają Jed-
taC y I WG V CZ . nak przy SWOich ządal11ach, wobec cze-

~Jafy z~owu pozyt~WI.legO .rezuItatu .. --:- go rokowania znów zerwano. 
l-{()boll1lcy WySUW31'1 z ą dal11e podwyzkl 
plac, ;i:ądają wprowadzenia t. zw. tącz- Dziś o(lbęda naradę budowlliczowie 
ników na budowlach i zniesienia robót i naradzą się nad wynikłą sytuacja,. 

tłumaczył się, że umówił się z jrukimś Skazany przyjął wyrok spokojnie, 

Rozpruł sobie brzuł:b 
Wstrząsające samobójstwo w areszcie gminnym 

Lublin. 22 sierpnia. I popadIł on w głęboką de-presję duchową 
Antoni Kosmala, zam. w Piaskach i, trawiony wyrzutami sumienia, zadał 

Luterskich podczas awantury usiłował sobie trzy rany nożem w okolicę serca 
pozbawić życia przez zadanie ciężkich oraz rozpruł sobie brzuch. 
uszkodze11 cielesnych swą narzeczoną. Kosmalę w stanie b. ci('żkim odwie-

OllV awanturnika i niedoszłego za- zjono do Lublina, gdzłe &,0 ul'okowano 
bójcę osac1:zono w areslcie gminnym w szpitaJlu Szarytek. 



Ośmiogodzinny dzieft pracy 
musi być wszędzie należycie przestrzegany! 

Oficjalnie istnieje Należy częściej przeprowadzać in-
prawo ośmiOgodzinnego dnia pracy, spekcje i nakładać surowe kary na tych, 

obowiązujące robotników fizycznych i którzy nie przestrzegają ustalonych go
pracowników umyslowych. Jest to jed- dzin pracy. 
nak prawo tylko oficjalne, z życiem .-:===:::::::::::-

Uśmiechn· j sięl ••• 

praktycznem niemające nic wspólnego. 
Ośmiogodzinny dzień pracy ustalony 

zostal w tym celu, aby zarówno robot
nik jak i pracownik umysłowy 

nie byli przecIążeni pracą, 
_::_ aby znaleźli dla siebie również chwilG 

Wojtek Ciuoas wybrał się z matką do mi a- wytchnienia. Wiadomo, iż pracodawca 
sta. Idą, idą, aż tu nagle zając z lasu wyskoczył rzadko troszczy się o zdrowie pracow
I przeciął im drogę. Załamała Ciupasowa ręce i nika, dlatego też prawo musiało go 
lamentuje: wziąć w obronę. 

- Już nie pójdę do miasta! ... Będzie ze mną l\le obrona ta jest 
nieszczęście! ... Zając mi d,rogę przebiegli... niewystarczająca. 
. , - E, co tam matula gada! ... - uspakała lą Znane są fakty, stwierdzające, iż praco

synalek. - Zającowi będzie gorzeł, bo mu baba wnicy niektórych sklepów, biur iskla-
przez drogę przeszła... dów pracują do godziny lO-ej wieczo-*.- rem, jakkolwiek sklep zamyka się już 

tloks siedzi spokolnie w pokoju, gdy nagle niby to O godzinie 7-ej. Nikt z pracowni-
wpada wzburzony Koks. {(ów nie ośmiela się oczywiście opono-

- Hal\o, przyjacielu! ... Co się stało ' .. CtLe- wać, skoro szef daje mu dodatkową ro-
mu jesteś taki zdenerwowany?.. botę, gdyż usłyszy w odpowiedzi zna-

- Nie pytal! ... Wyobrat sobie... wyobrat ny zwrot: 
soblę ... że... - Jeżeli się panu nie podoba, może pan 

- Ze co?... odeiść ••• 
- Ze żona mnie zdradziła! ... Zdradziła, ro-' Wladze powinny. stanąć w obronie 

zumlesz?! ... Wpadam teraz do mieszkania, a ona tych uciśnionych pracowników. Należy 'I 

tam ... co za historia!... to przedewszystkiem do obowiązków 
Milczenie. Koks biega po pokoju. Boks bębni inspektorów pracy. palcami po stole. Wreszcie pQwiada: _______________________________ _ 

- No, trudno, móJ drogi ... Ja rozumiem, że 
to Jest straszne, gdy żona zdradzi męta poraz 
pierwszy ... 

- Jaki pIerwszy? !.,. Człowieku, to luż Jest 
piąty rai! ... .a , 

Pierwszy dzień w szkole. Nauczyciel zwraca 
się do ucwia: 

- Czy możesz mi objaśnić, co znaczy słowo 
"obłudnik?" .... 

- To jest, proszę paoa, dziecko, które Idzie 
do Szkoły z uśmiechem •• 

•• ... 
, Pan kapral wygłosił krótką pogadankę teore-

fiieldo zbożowo 
Na <LzisiejjiSlZem lZebrMliu gi~łdy zbO<Wwo

...rwa:rowej W War.szilIwie ogólny obrót wyniósł 
8.252 tooy, w tem żyta 6.657 t. Us,jX)Sobi enie 
spOlkOljille. NO<to,wa~l,o za 100 kg. prur)"teot wa,goo
Waors(bawa w hand~u huntoowyun ładunkaoh wa
g?lIlo,,:,ych: .żyto I-szy sta.nda1'd 14.50-15, psze
mea Jednohta nowa 19.5Q-Jro, pszeni<:a zbiel'a
na no~va 19-19.50, awie.s jeoooli1y stary 13.5()-
14, O'Wi~e zbiera.ny stary 13-13.5(), jęczmień na 
kas.zę 13.75-14.25, groch po,lny z worki,em 22 
-2'5, groch Vildoria z W'o,rkiem 24-25, lubi,n 
niebic~>ki 9-10, łubin żót.ty 11-12, rzepruk zi-

mowy 34-,36, rzepik zimoowy 40--42, m&Jka 
pł\lZetlna luJc.au50wa 45--50, m"lka lulcsu.sowa n0.
wa 4{}-45, mądoo. pszenna gwt. I-.ny 4(}-45, mą
ka pmcnma gaiŁ, I-5IZy nowa 37-4(), mąka p~en
na ga,Ł. II stara 35.:....40, mąka pcsozeJlll!a ~. II n0-

wa 34-37, maJka p.sze<nna galt. III stare ~25, 
mą!k.a pszenna gaŁ. III nowa 20-25, maJka żyt
nia pytlowa 25-27, mąka ż)"tmf.ła siltikowa 18-20, 
ml\!ka żytnia ralZo'Wa 18-20, otręby p6Ze<nne &Za

le 10-11, otręby p$zenne średnie 10-11 otręby 
żytni.e 7.SO---S, kuchy lni.an~ 17.5<>-18. Jcu.chy 
rze-palkoowe 13.50-14, kuchy &lone=. 16.50-17, 

tyc.~ną n~ ':ema~ obchodzenia się z bronią.. Po Dobr~e ~apł'owadzony _, ... <I" _ . 

wykradzie Jiapraf przystępuje do sprawdzenia. Z. k Ił d F . k- I Ro-zmaiłe 
czy wsz~s~y z~0:lumleli tre~ćprzemówlenIa. -: - a łla ryzJers 1 _ .'J' J . . ~ _'T 

- Szeregowiec Konewka! .•• Powledzclo mi 20 lat istnienia. Natychmiast do wY'lIaieda .-----....... _----POSZUKUJE 1-2 pokoi z kuchini'<l. w okolicy uJ. dlaczego żołnierz przy strzelaniu przymyka Jed- OTON .JUNG, Wielkie Hajduki Batorego. Pośrednik milo widJzimy. Zg!osrzenia 
110 oko?.. uJ. JagiellolIska 14. do "cX4>ressu". Kraków pod "Słoneczne". 23 - Melduje posłusznie, panie kapral - odpo- _______________ _ 

UCZNIA do praktyki, oraq; stars-zego do dokoń
WPISY NA KURSY HANDLOWE W LCSKU . L} oo.ia , praktyki - przyjmie E1ektrokonserwacja 
(Województwo Lwowskie). Ceny kryzysowe. I f IOflanska 4<l. 23 

wiada Konewka - to niby bez to, że gdyby i 
drugie przymknął, toby olc nie widzial. .. 

Po llIkończcniu świadectwo PWSlPekty darmo. IJNIEW AŻNIAM z,~bioną kslążeczkr: Kasy Cho 
Dla zamieiscowy'ch list<Jwnie, 23 rych. Kraków, Ptak Stefan. 2.3 

SZW ACZKI samod:zielne do bielizny męskiej po- ---
szukiwane. Zgłoszeni a, Bożego Ciała 23 I p, wy- UNIcW AŻNIAM zgubioną książoczkę Kasy Chd UNIEWAŻNIAM zgubioną ksi8,ŻOCZikę KllłSv eho 
twórnia bielizny. 23 I rych. Kraków, f ilipczY'k Piotr. 23 ry~h. Kraków, Uroda Władysław. 23 

Sensacje filmowe 
Czy znacie Juf Dorot-: Wieck? -
Profesor Piccard w Hollywood-, 
Sidney parterką Chevaliera- Mar-

lena Dietrich we fraku 
(lu). - "Dziewczęta w mundurkac,h" 

wystarczyły Dorocie Wieck, aby z me
znanej aktoreczki, stała się sławną 
gwiazdą i zdobyła zarazem kontrakt z 
wytwórnią Paramount. New York i tlol
Iywood zgotowały jej życzliwe przyj~
cie. Jednogłośnie entuzjazmowano Się 
"nową twarzą", pełną oryginalności uro 
dą kobiety, która posiada przy tern tyle 
wdzięku. 

"Biała kobieta" taki tytul będzie no
sić pierwszy amerykański film Doroty 
Wiecie Partnerem jej będzie Herbert 
Marshall. 

Dorota urodziła się w Davos. Po
chodzi z dobrej rodziny kompozytora 
Schumanna. Dzieciństwo spędziła w 
Szwecji, a pierwsze sukcesy sceniczne 
odniosła we Wiedniu. Uniwersalny ta
lent do języków. Doskonale włada an
gielskim, francuskim, włoskim i niemiec 
kim. 

•• 
Slynny profesor Piccard, który odbył 

lot do stratosfery, odwiedził wraz z sy
nem stolicę gwiazd i studja filmowe Pa
ramount w tlollywood. 

Pytanie reportera, jakie "gwiazdy" 
uważa za największe - p'ozostawił zna 
komity uczony bez odpowiedzI. 

--
lat 

Sylvia Sidney, bohaterka "Wielko
miejskich ulic" i "Madame Butterfly" 
będzie partnerką Maurice'a Chevaliera. 
Wiadomość ta wywołala w świecie mi
łośników kina żywe zainteresowanie. •• , *' 

Kiedy Marlena Dietrich "stworzyła" 
modę noszenia spodni, redakcje tygodni
ków ilustrowanych miały dużo zajęcia. 
Wszyscy łamią sobie glowę, usilując 
naprótno sobie wytłumaczyć, dlaczego 
ta 

lOO-procentowa kobieta 
tak ostro i radykalnie wystąpiła prze
ciwko tradycji, postanawiając nosić 
spodnie. 

Złe języki wzięły stąd asumpt do 
rozlicznych plotek. 

Marlena jednak nic sobie z tego nic 
robi. Na eleganckim obiedzie, wydanym 
na okręcie "Europa" Marlena zjawila 
się w świetnie skroJonym fraku ... 

z na żyćl .. " 153) cHa twoje kawalerskie propozycje ... I noŚć, że nigdy nie zdobyła się na skar
Mam wrażenie, że podobnie i teraz je- gę czy za rz:ut" ,rozzuchwalała go. 
dyną przeszkodą, która rpowstrzymała: LekcewaŻYł sobie coraz demonstra
cię od zdrady malżeńs~iej w doołow- ~yjniej tę dobrą Istotę, pewny, że iI e-

Powieśt sensacYino-społec:zna. Napisał Andrzej Zański nem slowa tego znaczemu był szlachet- tHOĆ do niej wróci, spotka się zawsze z 
ny upór tlaliny... Czy moż~sz ml dać jej przebaczeniem i wYrozumiałością. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlEśCL I nyun ci przez tę intrygantkę Iza:bellę. slowo. h~noru ~a to, że się n1e ~Y1lę? Lecz oto przeliczył się. 
Hali.n.a Ra!ecka.. bezrobotna .~eno:tvpi9t- Nawet i w najmniej Iiberalnyoh tnybu~ Zblgmew milczał. Wiedział, ze mo- Przeclą'glnął strunę: Elżbieta zhu'nto-

ka, postanOWI ł.!! ". ~ozpaczy utOPIĆ SIr:. nałaoh zwykło się przeslutchać oskarżo- że stracić Ulkochaną kobi'etę, niemniej ' wala się. 
PrzeszkodzIł ~l w tern szofer Pawel . . 

Przvbor. u którt:go znalazła chwilowy przy- nego, zamm wyda Się na niego wYrok... ta'k gl~boko zakorzenione miał w sercu Z naiwmej dziewczyny przemieniła 
tulek. Pozwól i mnie skorzystać z przywileju POCZllCle honoru, że nie mógł skłamaĆ. się w mądrą kobietę - z lekceważonej 

Po wIelu przelścla~b tIalina otrzymuje .ostatnieg-o słowa. - Jedno tylko mogę stwierdzić: tla- slUJilk:i - w sędziego 
posadę wychowawczym u hr. Zbar~kt.~h. - Więc proszę cię mów! Iin.a ·m.·e byla .. m.oją kochanką l - :PO- Ta~ą j."z· natu,r" . ml'al Zbt'lrrn'le\", z'e Kuzynka młodego hrabiego ZbIgruewa ' . ...', . ' l.< ... ~ ,y 

Zbaraskiego odnosi sic niechętnie do Ra· Zblgp.lew ulJął Jej dłon w SWOJą, lecz wledz.!a~ wYI111IJaJąco. . nte lubił łatwej zdobyczy. Jak długo był 
jeckiej. kslężnicz,ka wYsunęła r~ę z uwięzi i po Elz,bleta spoglądala w ?al~zym clą- pewny swej żony, lekceważył ją. Teraz, 

. liaJin~ ?'Ywarł~ na Zbigniew!e olbrzy- wtórzyła jeszcze chłodniej: ~tlI 'przez oklIlo na opadame Jesiennych na myśl, ii może J'ą utracić, uczu""a/ nl'e-
mle w~azeDle. co Ole uszło uwagi hrablanld _ Więc słucham' co masz mi do po-liŚCI" 
Izabelh. i d .? . . . S· l k 11 A-l mail że rozpacz: kochał ją. 

Paweł Przybor, kt6ry w międzyczae1e we zenla . - ą jeszcze nne o oczno:)\,; - J' , 
zdobył sławę Ma boksu po!&kiego, w decy- MIody hrabia spojrzał jej prosto w przY1;nała - dz,ięki Iktórym zdecydo- eszcze .w,lększa. pdkora I, p,r0sba 
dujące; walce .z Lc.forchem ponQei klęskę· oczy: walam się na rozstanie z tobą ... Wyczu- brzmiały w Jego glOSie, gdy mowlł; 

y.'skutek mecne] Intrygi Izabelll tracI _ Streszczaj'my się' chcesz mnie lam doskonale, że od pewnego czasu - Nie mogę zaprzeczyć, że zgrze-
tIalllla posadę bony małej Reni. . .... ł b' b' d Wydalonej ze służby dziewczynIe za- porwclć dlatego, IZ popełmłem wobec oohlodleś dla mnie - że się poprostu szyem wo ec Cle le, raga Elżbieto. 
proponował hr Zbigniew, by została lego ciebie zdradę ... Lecz w jaJkl s,pOsób usto mną znuJd:zileś i przesycileś ... Gdyby ta- Lecz są trzy okoliczności, które mnie 
kochanką - ale nadaremnie. sunkujesz się do mnie wówczas kie- ki .okres chwilowego zobojęłnioola zda- rozgrzeszaj~. Po pierwsze tlalill:1 nie 

W miedzvczasie hr. Zbigniew żeni sir: z d I . . d l 'h ł' I l l zostala mOJą f 1 t kI) P Elżbietą Zbaraska. Jednakowoż spotkawszy y o. przys!ęgnę lam. s owo. onoru rzy SIę pO we U! atach poży;cia mał- . ' <.a \: yczną " oc 1an ;;: ą · o 
się znowu z tIaJi.ną, prześladuje Ją swoją szladhcica, ze nie zdrrudzIlem Clę ... Przy zeńskiego, byłabym może trochę wYrO-I drugl~ ~ło to tylk,o przelotnością i za
miłością. najmniej w Uzycznem słowa tego zna- wmiala... Lecz jeśli znUldzileś się mną : p?,m.ll1emem, ~o ktorem natychmiast do 

- Daj dokończyć... CoŚ między na
rni pękło bezpowrotnie... Nie chodz.i tu 
tvlko o to, że straciłam pewne zlUldze
II-le. Najtragicznieisze jest to. iż zginę
ła moja wiara i zaufanie, jakie żyW.!łam 
do ciebie... A sam przyznasz, że wszel
ki stosu nek (choc i ażby nawet przyj a
cicl ~,k i) jest niemoźliwy, tam gdzie nie-
ma wiary. 

- Bierzesz wszys~ko z pwnktu zbyt 
dramatyczneg-o - doszedł wreszcie do 
głosu Żbi'gniew. - Pozwól, że się wy tIu 
macz'ę... Całe swoje oskarżenie prze
ciwko mnie opierasz na liście, pr:zysla-

czeniu. (j dawałeś mi to odczuć, aczkolwiek ni- CIebie powrÓCiłem. A po trzecie ..• 
- Aha - skinęła głową Elżbieta - gdy się przed tobą nie skarżylam) jlU'Ż I Glos jego zniżył się. 

zatem nie zdradziłeś mnie fizycznie... kilka miesięcy po ślubie - dowód to, - ... a po trzecie, kocham ciebie, 
W tern powiedzenill kryje się fakt, że że nie jesteśmy małżeństwem doora- EI,żbieto, I byłbym nieszczęśliwy, gdy
zdradzałeś mnie moralnie... A to j'UlŻ nem ... Najlogiczniej i naj roztropniej zro- ' byś ode mnie odeszła! ... 
wystarczy... ]~lmy, jeśli rozejdziemy się nałych-' Elżlbieta drgnęła. 

Jakiś c~as milczeli. wreszcie Eli:b,ie- miast... Poco przewlekać to, co straciło Pohamowata się ostatkiem sił. ażeby 
ta zaczęła: już s~ój. sma'k .i wartość? nie wydą,g-nąć do Zbigniewa ramion i 

- Intwicja 110wiada mi, że jeśli na- Zbl'g-mew przYR1ryzał wargf. nie zawołać: 
wet nie popełniłeś wobec mnie wiaro- Teraz dopiero lloprzY'tcmmit sobie w - A ja kocham ciebie! ... Zapomnij-
łomstwa, stało się to tylko dzięki rezer- . calej pełni swoją niesprawiedliwość ~ my o tern, co było, i Irozpocznij!my ży-
wic tlalinv ... Swego czaSł\1. w przystę- egoizm. I cle od początku l 
pie szcz e rości, opowiadałeś mi szeroko Nie mógł zaprzeczyć, że rzeczYW,iś-1 
o tern, jak ta pc/na niezwY'kłei moral- de przez Epiec i sieJ:1I)ień zaniedbywał 
ności i szlachetności dziewczyma odrru- swoją malą, słod1ką żon.ę. Jej delikat. I 

(Dalszy cląr Jutro). 
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I ł 143) SENSACYJNA POWIESC WSPOł:,CZESNA. I 
I~ Napisał JAN BILEWICZ. r,,1 B.m__ ---_________________________________________________ a_.u 

SlRESZCZf.Nlf POCZATKU pOWIEScL - Tak, nie mogę jej panu odmówić.' Mam dosyć pieniędzy. Po~,adę dale/lw, cmowiek opuścił jego mieszkanie, po to 
Ela Robertson, piękna wolty~erka I Rex I tak pan niema nic do stracenia. Jeśli I gdzie nie dosięgnoie mnie ani Ma,rUn, ani by - jak się wyraził - "zlikwidować 

słynny akrobata, przygotowuja sle w wc- nie ja, to Armstrong położyłby na pana I cała pol,kja wlej'sza. Ale ciebie, bandy. Armstronga" upłynęło dwa dni zalJ.e-
zie cyrkowY1D do Występu. I M 'ol '--' • • d' . d l . ż M' t 1,1-Po występie Eli, na arenę wpadł lek. lapę. Woli pan spróbować ze mną, a to, rurbn owraz,u ZłamKJl101e w wlęZłiemu Wie, Je ;na (pr~eCle sam lS er Il\~ 
klm, spreżystym krokiem Rex. Akrobata nuż się zgodzę i zlikwiduję Armstron-', i barozo dokładnie sprawdza z.amki. mówH, że W ciągu kilku godzin potrafi 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. ga? Rozumiem pana. Mister X - poważnie zalękniony me sprawę zaJa'twić. ' 

Rex spada na,;le z trapezu wśród ogól· Rozumiem pana. I zwv,kłv;m wytfl"dem Holta (SJbalrcQlW1i oczy Mister Iks był "na służbie". Znaczy nego przerażenia i traci obie ręce. ]' ]--- l> ... t . . d . l b'bl' t li "'l t . 
Młodzieniec ".ze szramą" STIl magnata - Owszem, ale i ja mam warunek. wychodJz.iły z o-rob1It, był dopmWldy bHski o. ze sle zla w I JO ece v ' a I p11Ze 

!śą&kiego, Edmund StanieckI, odwiedu z Holt zmarszczył czoto. altaku sercowego), począł się za5ltan-a- glądał, anie'kiedy cLytał książki z boga 
Elą rannego akrobatę w sz.pitalu, ~dzie wolo _ Warunkiem mym jest pewien da ' wiać. Ostate.cznńe _ kto wie _ ozy nie tego kSięgozbioru przemysł'owca. Jed-
tyterka przekonywuje go o ewej miłości. tek pieniężny, jaki winien pan uiścić na l, nal-eżało m",.śleć ""rz,edewsz"UlCitJkiem o na rz,e~cz denerwOlwaJa tyłlko Mister Ik-

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sic: l d kó W l D dlL"'- d J~ sa: Wię'kszość książek byqa nieoprawio 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, rzecz przytułku d a po rzut w. za-I wo nośoi. om a po rzutków Sltraci na l' nL'o'1'Iozcl'ęta. 

córka bogatego przemysłowca. mian za to podejmuję się pilnować pa- powa.wą sumę - ale może i tę sumę da _ pV'a',nl'e, co pan n"" ~o? Ojciee n81Dla~ Edmunda, aby .zerwał Z k . . ik' d 1.. oa l ' 
I cyrk6wh i o!en.ił "ię z Regą Szybuą. na przez dzień i noc. amiesz am w pa Silę 18i oś 1e,s~cze Zł ,ouyć... Holt podsunął pod nos Mister Iksa 
gdyż to mu ject potrzebne d.o iego 1ntere&6w. na domu i czu~ać będę nad panem jak - Dohrze - rzekł. Zgadz-am się, -

Edmund StanieckI należał do komitetu niańka nad małem dzieckiem. P,rzY1ma;ę, te w tej chwi10i jest pan górą. króVki list, jaki dostał w restauracji, 
honorowego, urządzającego wIelki konkurs _ Ile? _ syknął starzec~ Bę.dę się p.anem opiekował i unieszko. Mister Iks przeczyta~ list z całym 
pi~kno§C1 na całą Polske. dl spokojem: 

Re.f.a Sryhsbl etaroa mę o uzyska.nie - 50.000 dolarów. Odebrał je pan - iwię Arnnsbronga tyl'ko wzamian Zła to, - Jeżeli juUflO dostanie pm coś podob 
pierwszej nalfrody na konkursie piękności. dziś z banku. że nie wezwUe 'Pan ani teraz ani w przy· negx>, to z adiZlwon i pan do komisarza 
uHcmy fotograf wysyła za pośrednktwem MiSlte~ LksowU zdawało się, że starzec' S'złości władz. Za moią woJn'ość - pana M t' Z . ż A ,ł 
Ei~ładu .fotograflC7.llego • .Aid~". ft>tograIię dostani-e ataku apOlplełksji. OCZy :oalały I beZlPieczeńsŁwo i ~OIkój. ar ma. rupewma:m pana e nns·~rong 

l rowme! na Ów konkurs ZdJ~cLe to do- ' '-' N h' -'ł . I H-1t .J" ł' ..... 1. f lu od'ezwa~ się już PQ nllL ostatni. konane %Ot!tało w ~a.8ie fdy Ela po opu- mu SIlę Ktrwlą· a usrta<: poJawl a SIlę WI pOWnlo06 stę caęŹoKO z o1e ,na St ób ł k ć 1 t 
szczerou pałlllCt1 błąkała ~ę po ulicach niana. Cała twarz stał'a się If'Iu rpur owa. którym siedzliał. ary por owa rZY'Cze, ale on 

"'I kuj ... 't' Mister Iksa był tak spOkomy, a pew-
rouk

L • a uzys e pierwszą nagrodę pod wa· - Nigdyl - chrurczał, - n~lgdy!...- - Niech pan wsŁanliel 
.tem, te oczyści Ile z zarzutu zamordo-I Możecie mnie zabić, jeden albo drugi!- Gdy Mi'ste'r X wsrtał _ Ho);t dokład- ność, bijąoa z jego słów, talk niezłomna, 

wama Stanieckiego. W oL"_ "ol_! 'k ł k' . N' że Holt, znów usp~kojony przeszedł do 
Nastepnego dnia ~. sPQt.J:ka sio ze IS'z)'IS'ux.o ~ J.eoUlIlo.. .. n1e pr,z~ a m? t~szencre. . de zn~· sypia.JlIłi. 

sprzyrnlerze6cem Regi, Lewadsklm. w gabi· I w dz'ill(10) 'PaSIJI, Holt !l."ZlUc1ł Slę ku la.z1 w mch br,olIl!l, Mister X mgd:y me ' . •• 
necie resłauracJI .. Trocadero". Lewadski t'elefonoO'wtt. S<:hwydł za słu-ohawkę. I miał broni przy s,obie. U ł ~1 6 d* ...... , 
t.>rzyrzeka, te wmote Jej w uz;ysbnlu Z h'l b d . 11.. - • M" P 1..!lk h'l h M' X P YTI<;> • .'O zn w wa UlU • 
szybkiej rebabfiltaeli. - a. c .Wt ę ę ,zte tu JYl!aorhn. OplI' o ~ u c ';V~ ac. ' l'slter z UCZU· Z zadowoleniem skonstatowa~ HQIt. 

Podczu namotania się rozleia alę strzał sprawa me ~e.s:t ta,ka. ?l"osrta. Nawet. mnlte atem n~e:zwykłeJ uLgi, wyprostoWlał zoo- ~ że Wl1aca doń spokój i dobry apetyt. _ 
I LewadskI pada martwy na zIemie: do &re6IZltu me będZl1e mógł w9adzńć. - lałe ramtona. Był wOlIny. I Tylko od czasu do czasu gdy siedział 

ZDaz.a m, do nief reiyser R.a.Hck1 pro. b' d I d 'ku d . pOGuj~ jei wielką roi, w filmłe ' --- - ._,---- prz;y o le 'zJ.e, spog ą 'ał rZWlOm, 
131a przyjmuje t. l1J:oJ>OZ"Y'cie. Ralickl ?zy ni~ pokare sie znów ten sam ohło 

namawia Elę aby z nim wyjechała zagrlWI· Rozdział sto trzydziesty drug-. !pIec z lIstem. 
cę, gdzje uczynI s ntel wielh gwiazdę flł- • Hol1: byą pesymistą· Tym ra;zem prze 
mos~p udaje sie do ~alioklego, by szcze- Jl IO&4rOnń "ob- g k?TIał się, że.je~o pesym~z~ był uzasad 
rze z nim wmówić ". Iii _ mony. Istotme I na szczęście JUż PI1ZY 

W czasie tej wizyty Stęga znajduje w kawie, zjawił sie piccdk> z Ilstem na ta!-
a§bumle fotograf Je eIi zadedykowaną RaJlc· Holt sta'rał się llIkryć przed swym byłem dość be~pi·eczny. Poproszę pana cy. Holt b~ bliski omdlenia. 
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. niezwy1k~ym Olościem, który od teJ' chwi obecni'e o kilka rroozin url"""'u. Spędzić Drżacemi palIcami rOtZda:rł ko"'ert-. Tymczasem Ela decyduje sie WYlść za· 6 6 Vł-' T l' " . I' Y 
m~t za Stegę I mówi o tern Ralickiemu. li z rabusia miał sie stać jegO zbawcą- je będe musiał poza pClJnoa domem. Do- ym rlUem 1St .brzmlał Inaczej: 

Po powrocIe do hotelu znalduje Jednak :be i jemu sprawia t<lJkie postawienie spra myśla się pan niezawodnie, co mam noa "Jesteś zabójcą Armstronga! MteJ 
pożegnalny list Stęgi, kt6ry piue, te 01)11. wy..wielkie .zadowolenie. Temu człowie .. celu, udając się na miasto. Trz6ba bę- się noa baczności"! ~ ... 
:W~~ą t~a n:~iZ;'z.rJL })Odale,c lednak kowi - Mister Iksowi - mógł był śmia dLie postarać się, by Annstron-g pne- Przyjaciel zabi~e~. -

Bla lest zrozpaczone., gdyż stało sle to ło powienyć swój los. Nie dlaJtego, by stal pana odwiedzać. Ponieważ nie chce HOilt bYł tak zaskoozony treścIą lIstu 
po udzieleniu odmownej odpowledozi Rallc· miaJl do niego wielkie zaufanie, - miał my czekać, póki pana miły wspólnik i przeciwieństwem między listami, jakie 
kiemu. Obecnie .wiec :mn17nia, zdanie o wy. &10 dość mocno w ręku, by nie potrze- zjawi się tutaj. zatem muszę sam go od dosta~ ostatnio w tych samych okolicz-
jeMł:m z z!~~~~r:s~t~=l1~ zarzutem bowa:ł się lękać pod tym względem Ja- wiedzić. no~cia'ch, ~ w pi'erwszej chwili ll1i~ wie 
skradzenia przed trz~a laty brybntów, ki,eikolwiek n,ieSiPodziank1-a raczej dla Hol t mruknął oo~ dZiał, ozy Się radować, czy martwić. 
należą~Yc.h do łrsiecia ~ieczorskleg~, tego, że włamyWacz o slawile świato- Mister Iks wyszedł- Ody nllOOO pr:z;ys~edł do si-ebie, znów 

. Ra.u.o~ ~,. cę ~~em, !e w.ej TIla!peWll1IO Potrafi SQbie dać radę z * * naszła go wściekłość. Tamten I postąpi:ł 
k&lą!ę Plec%O!I'm bawi w Wiedniu l 'pNeby. A t . N 1k T>' * d byt d~.i\, I . .. i-"'+ .. wa w tym .amym hGte1u "Tivoh". Reiyser rms ronglem. a wsze i wypadetk rO raz pierwszy o tygodinia czul się 7) • ,ra y",a,.me, a moz~ I n ~~roz,me. 
udałe "tę więc nie~łoeuti. do DI.go, by Holt PQstanowił schować !kartę wizy to- Holt tego dnia spoikojJny i nawet zadowo Jezeh tyliko Jeden cz.towlek Wie, że Arm 
książę zaświa.~c.z~. te Ela niema1l4owspÓ!.wązodlCiS'kiempa'lcaMisterIksa.Przy lony. Udll'łsię dorestauracji,wktórej S'Vl1ong zginął choćby z ręki Mister Iksa 
nego z klIIadrz.!d, Je.go brylanł~.. da mu się ta karta. PrzYJda niezawodnie. zwvkle jadat Ostatnio ciermiał na bmk ClJle za sprawą jegQ - HoIta - to życie 

Ku md.uauemu 1 ednak Ra;hoki.go bie,tę K Ż· I-' ••• I . t 
stwi.erdza. w ~binemie kom.i48Aa, !e Ela arta pf.bed chwilą Jeszcze leżała na apetytu. le sypiał, Czuł się pod psem. J'ego me wI,e e. Jes "?,arte.. . 
je.!t właAni.e ową Emm" Schnelider: M6ra stdle. Mister Iks wolny - siedlzia~ te- TeralL, z chwi'lą, gdy nabra~ przekona- Holt czuł, ze 'PO'SI~ek me wy.fdzle mu 
akra.dła mu bryllllD'ty. • raz naprzeciw.ko Holta przy stole i pa- nia, że Armstrong przestanie gO nacho- na zd'l1owie· 

RaIlckl udaje się ~czasem do swego Hl papierosa. W pokotu rO'ZlJl·osil się jak dzić i że z rej strony n116 grozi mu żad- Wrócił ZI!lÓW do domu. Na stole. na 
przYJaciela, Stefana MalIna, kt~ry Jest dy- by ]ekki swąd: . ne niebez ... ieczeństw"', Slpa, ..I , ł mu J'akby wiodocźnem miejscu leżruła koperta bez rektorem hotelu .. Tlvoli". Malm przygoto. 'I-' v \li • • 
wał JakiŚ plan, kt6ry ma zdemaskować - Co pan za papierosy 'PaU, u Ucha? kamień z serca. adresu. Tym razem hst zawlerat nastę-
prawdzlwll :Emmę. Mister Iks U!śmlechnąt się: Zamówił najlepszą kola'cię, nie żało- puią,ce słowa: 

Gdy Ela opusroza H?tel "Lux" !PQstrz.e- .- Papi'erosy? Mam ba'oozo 10bry ty wał pieniędzy. Kaza:ł sobie podać nawet "Dl'll'coeg'o zabileś Armstronga? Od-
ga na korytail'ZU 7Zlowleka w masce. Ten toń, za,peWllliam pana. Mote trochę tyl- drogiego francuSlkiego wl· .... a. Trzeba powiesz mi na to pytanie osobiście" sam tajemniczy meznaJomy anga~ule się do '11. • 

teatru "Ol!mpJa". Znany literat Renner ma ko niezwykla była tym razem moja za przecież jakoś uświetnić chwi'lę WYLWO WIlson, 
przybyć do wytwórni .. Uranla'" O MIster pa'll!1:icz.ka. lenia się od Armstronga, chwi,lę, w któ- . Holt, ciężko dysząc, pobiegł do biblio 
X-le donoszą dzienniki sensac. szczegóły. HoU rzucił 'błv: rej Tomasz Hollj:, prezes spółki akcyjnej teki. Nie byfo w niej Mis1er Iksa. Bie~ał 

Reooer odwiedtza ~ytwórnlę "Urania". - Co mnie obchodizi pana zaJl)a,lnicz- stał się prawdZiwym panlem wie'lkiegv po calem mieszlkaniu, klnąc głośIno. Szu 
~odczas rozmowy z mm :Ela zauwUa, te 1k1a. Odzi'e jest kartlka którą "I'Zied chwt- prZledsiebiors1wa. kał swero obrońcy szukał człowieka hterat ma zabandatowany wSlk~Jący pa- L . ,~ któ . '. ' 
lec u prawej rekL ą wstaWiłem na stole? Bo, że Mi'Ster .IJks da, a może już dał ry Ztamlast uwolruć gO od byłego 

Ambasador meksykadslci w Wiedniu ukry. Mister Iks uśmiechnął się ponoWl11ie. radę Annstron~owi, o tem Holt nie wąt wspólnika, żądającego w gruncie rze-
wa w s~arbcu w swym pałacu kolJe perło- - Jeżelii pana obchodzi ka'rtka, to plil ani przez chwile. czy tylko pieniędzy - nastał nań mści 
wą 0. mUjo~owel wartoścL . nmsi się pan zainteresować i z,aa>allnłcz P'raocug,kie sa:rdYt1lki z biaJłem winem cieli po nim. Co wbić? 
myt;8J~o !~h~~ na: ~f~t:~: ką. Z prawdziwa. przykrością komuniku były bardzo smaczne. Hol t obierał je Pod wieczór Mister Iks zjawi,ł się 
d01', kr;dnip. perły~ryN~;Ulrr%, na we~ ję pa:nu. że t~m raLem dqa odmialny, po- starannie, jak smakosz. który lubuje Się na p ?Slbenmku· Zn6w 'L wielką gwaltow 
przez t~lefon Z'Wfaooa je wk6d ty~iącmych zwolIłem sobie zaPaJlić prupierosa kart-, wstę.pem do jedzenia więcej, niż samem nośclą przedstawił mu HOIlt listy, ale Mi 
nieb e~pleczeństw. . ką, !!lIa której był odcisk meg'() wJelkiego jedzeniem. ster Iks bagateHzował je. 
sta ~!$~~~o~a::m:k:~~=~ '~()<k:;~ prulca. Domyślam się. że wolałby pa~, . Sieg~ł właśn!e 'PO oLarm'Y. bard!ZI{) dro -:- N}e wiem "':"'Prawd~ie, ~ mówił, 
Rudolfa". bym płonącą zapM.kę doprowadZIł gl kawI'or rOSYJski, gdy przed jego stolI - klm Jest ów WI'lson, Jestem nawet 

Z rozkazu n!eznajomeJ przez telefon, WlPfoOst do !paJPierosa, bez tego osobliwe kiem zJawH się chłopiec. Na taCY podllII pr~ekonaIl1Y, że jest to nazwisko nie
M~s~~r X zakrada ~ię do mieszka~ia miss go pośrednictwa. Ale jeśU zważyć, że chłoPiec Holtowi danie, które miało mu praJWdz;iwe, aile na palna mi'ejscu nie 
AlICJI. Den~er. córki posła angIelskiego. - \klar tka b~a dokumentem, mocno mnie całkowicie popsuć alJ)etvt i z taką tros- pr~ejmowałbym się tą ca~ą sprawą. Je 

MISS AlI<:ja chwyta go na goracym uc.zyn b'" k1i ś I ł A • l' b" od d'ś . ku. O ClązaJąCym... 'WIO c ą u oLIone menu kolacJt. ze I pan SQ le zvczy, to . ZI , me bę-
TajOOtntaz;a nieZl!Llłfoma IIIkłMIJia Reooer.a., Starcza twarz Uolta z.alab sie znów Daniem tern był list. dę goo odstępował ani na chwilę. 

by. ~.o&ławi~ ~ud~Nr? z I.'ierścieniem m!~ krwią: Gdy Hol1: otworzył Ikopertę, na skraw. Holt wakzył z sobą. Miał na koń-cu 
Ahc.J1 w. sklePleR Jubille rskllmk. Po r~()IW~e - Już od pi,erwsz,ej chw~i z.aczY'na ku p.apieru ()Idcżyta~ tyllko ki,lka słów' ję.zyka pytanie. lęlcał się jednalk ocLpo-
z nt e z.naJomoą enner prze· OIllywa "lę, .. e d tw 0..1·- . P' t· . l...ł . b ,:. d·' .' k ó łb d' ć . jest połączony z kom. MartiaJ.em, pan o O~bUS a· - '~a,pnął cJęzko. "amIe aj, że lu.ro ędę u ciebie. wIe Zl. Ja ą .m R' y 'ost~ od Mister 

Mister X dostaje sie do mieszkania swego - St.ało Się, na to już me ma rady, alle A'rmstrongo. Iksa. Wl'e'slzcle przemó~ł Się: 
kol ev.i S!.l!ica. sk~d zamierza przedo5ta6 Się uprzedzam palna, - ~rmniał HoIt, - że Od tej chwi'li zadowolenie i spokój o- . - Zabił PaJn A rmstron goa ~ 
do don:u lordC1 W.elJi rgtona, lrv mu zwrócić jeżeli jeszcze raz powtórzy się coś po- puścily HoJta całkowicile. \Vezwał keI- - Nie· Ja ~o nie 'z;abiłem. , 
skradZIOna kdekc!e monet. . dobnego. będę uważał TI1aszą romnowę nera i wdaJ się z nim w pertraktacje, _ - Co pan z nim zrobił? Katar gO pan 

W ~~mu l o~da \\'Yb~ICha 'pożar w łaśm e za zerwana" mająlce na celu cofnięcie zamówienia na zabić? Nasłał pan na niego zbirów? 
w chwIli, gdy Jest w nim l11lSter X. Bohil- M' . . , .. ~ . . S k' ' .. 
trrski włamywacz ratuj życic kilku miesz- Ister Iks uspokOił swego kontra- ! eSlltę kolaCJI. Kelner ośwlad'czył, ze po. 0łny zawsze MIster Tkc:; J tym 
kańcol1l . Sam żaś, ranny, mdle je na pro:;u henta: Jest zrupóźno, Holt. podwójnie wściekły, razem anI na chwilę nie zmie'nił tonu-
k~nia Szu~c~ . . - Dopiero teraz uważam, że może- rzucił na'!eżność ke-Inervwi i prawie wy- (Da Iszy ciiąg 1" u:a. r o',, " 

. l o prZ\'.l SCIU c!o zdrOWI:!, Rcnncr r WJe, I my zaGLąl współpracę na normalnych I biegł 'L restaU'rClJcji a \\. 
.~ ,.\lOW ugarn:an 'l':! noce Na rzecz przv- . '. I· " I 
'" 1 d ' " '.. !l" '''\'/ia zdobyć 50 warunkach. NIe mogłem zaJąć SIę pana SkIerował się do domu. Szuka.ą Mls-

J ;c ,'I, .' li ol la. beZlpieczeństwem z chwHą, ~dy sam nie ter IIk'sa. WlPra'WIdzie od chwili, gody te'Tl, 
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I .,Fram"-okręt Nansena 

pomnikiem narodowym 

I (ab). Mieszkańcy Oslo postanowili w 
nlezwykly sposób uczcić znanego po
dróżnika PritJofa Nansena. Statek Nan
sena "Pram", na którym odbył on po· 

do siebie, jak dwie krople wody - August Piccard równie! ~~:~ ~~sf!~f:.~~b~~i~~~~g~~r~d~u~:~ 
. "wyb,-era sig" do stratosfery Obecnie utworzył się już komitet, kt6-

II ~ ry z dobrowolnych składek zbierze fun-
(.z) Alugu>St p~catnd ~a.zdIrośoił bra- ' na pdkazach lO'ł.ńilO2yoh Gorooo-Benn~t- PlJcca,rd oma.;mił mu: "ApuaŁ faktyoz- dusz na wybudowanie wielkiej hali w 

tfu Siwemu, prof. J~, iego WlaiW'l'ZY- : ,ta., w cz.asie kt6ryoh demonstrowanlo nie P'O'zo&tał 5 sektmd w porwdetrzu. Ale, Oslo. W hali tej uwieczniony zostanie 
lIliÓw. Ii chce również l~cieć do 9brat.o.Wery ' prymil\:ywne s.am()lloty, dokooywuiące ł bo ci mogę pow~ecLzieć: lci.edy my będUe ' statek "rram". 

O O'byd!wu P,iIco~ch. któr1ZY jako I pierwszydb ewolucYli powu:e1:ll'lZtt1ych. - J my LaroaJ,i, to n,jikt n~ bę-dzńe musiał Budynek ów będzie tak potężny, że 
b1drtn.1acy, są talk d'O siebie podobm, iż Au1fUIIŁ, oncą,c dIoikładlnJi~ z.adbs,.erwować j kłaść się na br.zuoh, alby nam się pmzy- zmieści się w nim caly statek wraz z 
trudno rob OIdłrMm~lĆ, lcr8JŻą nMŁ~ą'Ce I~ mome.n't UIIlQSlZe.n~ s;i,ę kół aparatu w po , glądJać", : masztami. Od wewnątrz budynek zosta
.ane.giCłJoltllci,: l WlieWz~, położył się pWa'cildem Dla :za,emi. l TetD. <woooy epkrod opowiecLzi.ał prał. ' nie wymalowany niebieska. farbą i bę-

Obaj bracia sbudjowa.li pt1Z00 dw.udlzie . POWlr6ciws;zy ZIIllęClZOOy po zalmńcze.n:iJu l P~'Ccwrd. z dumą 'PO swem piellWszem,/1 dzie sprawiał wrażenie, jakby "Fram" 
stu LaJly w Monaoh:jum i 1Ili8il0Ż'edi do na1' ' poklllZ6w do br.aJta &'\Vego, J,ana., August s.wz.ęś1iwem wylądowaniu. był zakuty przez lód. 
wię,kislxy1clh ory~inałów wśród caled braci i ______ EaI!lllllllIllll'l ___ a1! ___________________________ _ 

studen~'0j. ObaJj ~ przes7A'O drwa j 

sp~i fOll'tnie, dfugd.e 1'Oki i szero--
kie peilw}'ID.y. Gdy spobk.alD. iIlJ8. Ull'icy :kttó- miasto kontrastów m~ry 'WY8'O'lrości, . jednl/llkO!W'e gło.wy o Eg zoty Z n e 
det~~:8.~f~~Jan~~ Jak. żyje Teheran? -- Obok przejawów zachodniej-cywilizacj,i 
~~~ ~:.~' ~ mło- pOkutuje wszadzie duch Wschodu 
aqo iIl$~enta dbemJd, j ,a.na PiIooamda, I ~ 
:r.aJPIlOtS'!ł go o.a oib'Lad, Na parę god!zUn I Przybysz z Zachodu, który zjawi się bram, misternie ozdobionych mozaiką. Za to telefony Dbsługlwane są szybko' i 
lP'lWed ohladJem, prtoIf. P~ ~tkał \P'I'ZY I w stolicy Bersji, Tehe'raJIlie, do.zll1'aje od- Europejczyków mieszka w Tehera- doskonale, chociaż tubylcy prawie zu
pad/k.{)(WO Ola ulii'CY ~a Piocarda ! po razu wrażenia, jakby spacerowal po 001- nie ty1u, że nikt nie zwraca na nich uwa pełnie się niemi nie posługują. 
krrótkńej 'l'OI1J!nIOIWii •• ipOIWIledzlilał M. paU. b.rzymiej scenie operetkowej - tak nie- gi. Dobrze ubrany europejczyk więk- Hotele należą głównie do emłgran
~1l4l;j,e: ,.A ~ <lo m'ba.ozNmi'a dJ:rM prawdopodobnie wygląda egzotyczny szą budzi sensację w Moskwie, niż w tów rosyjskich, bary zaś prowadz,one są 
wiieClZÓlr". obszar tego miasta. Poganiacze mułów, Teheranie. Przeszło polowa europejczy- przez osoby, które zawodu swego nau-
~ P!1ocaid. wi~ ~y litu handlarze dywanów, dziwacznie ubrani k6w, zamieszkałych w tem mieście, to czyły się w Paryżu, Londynie i Berli

Cted, lilie kuał 1iOIbi. ~fO dwa re)" po-- policja,nci, mułlahowie w swych turba- rosyjscy emigranci, którzy przyjęli oby nie. Z wyjątkiem dam z pÓłświatka nie 
'WTtamz.aĆ i przybył punJk1buajlll'ń~ o wyma- nach, a' przedewszystkiem czarno ubra- watelstwo perskie. Mimo 350 tYSięcy ~najdzie się tam ani jednej kobiety. la
cZODIelj poIz1z.e. ~ zldJziwdłlS. łi.ę ne i szczelnie zawoalowane kobiety - mieszkańc6w Teheran posiada bardzo den pers bowiem nie jest na tyle jeszcze 
ndJeim,ałOl, gdy ,.,zJa.ła pm:y st100le aeysten- ! wszystko to razem wygląda, jak scena skąpe środki komunikacyjne. Niema tam zeuropeizowany, aby żonę swą zaprawa 
iba awego męta w podwójnem wydaniu. z operetki. Minąć muszą tygodnie, za- zupełnie tramwaju, a omnibusy, dwu- dzil do baru. 
me ~f.ało ~oej więc me mego,;aik · nim europejczyk jako tako oswoi się z konne dorożki i taksÓwki są dość nieli- Wieczorem Wszystk1e glówne ulice 
doł1otyć ~e6IroZe 1edloo ~. ~ Ó'W- : tem ooob'liweon orocreni,em. czne. Za to znacznie więcej zauważyć rozbrzmiewają wszystkiemi niemal ję
Ct?Ja8 AiUgl\lllt PtiJccMd oz:na,jmR UprZIejmł'e: , Zanim to się jednak stanie, codzien- tam mOŻJna aut prywatnych, budzących I zykami. Oto kina, wyświetlaja,ce filmy 
"N[ecll pMlli edbie ni:e łam&e ,~łowy: je-I,nie budzą jego zdziwienie nietylko wra- ciągle jeszcze przerażenie wśród pocz- europejskie i amerykańskie, ustawiły na 
8telm. duIP1dkaiłem ~". i żenia wzrokowe, ale również - stucho- ciwych tubylczych mul ów, przyzwy- ulicy głośniki, aby zwabić publiczność, 

'Jan ~ lDll.IrZebł Ikd.~dy.ł u flryz;je I we. Niezwykle brzmią melancholijne na- czajonych do spokojnego, tradycyjnego Kiedy jednak opuści się głÓwną ulicę i 
m, iUt 1~fi1 go • ~ gobi aa.~. te:! I 'Y0tywania przeku~niów, krzYldiwe. i ob trybu życia. wchodzi na podrzędne ulice wówczas 
może !broda. mu lJ'Dyit ar&ylb'klo ll"OIŚIl!iIe, - fI te w słowa skargI żebraków, d?WlęCZ- Pierwszorzędne hotele Teheranu są przytulić się trzeba do murów, aby po
FryrZl}er II.1.śn:IIi.ecihnął się li !pIOWWedztiał: "O ne hukania pD'ganiaczy wielbłądów lub naprawdę - czwartorzędne w p'ojęciu zwolić przejść ciężko obładowanym mil 
~le W' ~ pm~ brodia oclrroA- muzyl<a na flecie, ktÓrej odtwórcami są europejczyka. To samo można powie- łom. W piasku, na środku drogi bawią 
me IPMlJU do tego stop., iI!t <lłk.aJże się, żołnierze szacha, maszerujący ulicami dzieć o innych "wynalazkach" zachod~ się mt-ode dziewczęta ubrane, o zasJo
że ifltweiba ~ą właściIwłe rn,g~~, :t<J ()Ibslu- przy dtwięku tych niezupełnie marso- nich, jak sklepach, barach, kinach itp, nlętych twarzach. Pófniei przechodzi 
tę pana beZ1płalł.n~e". wych tonów. Coprawda hotele starają się dogodzić się do Bazaru, pelnego przeróżnych 

O igcIdziime d~ "Ił poł'Uld:rrle, : ·Mimo, te Teheran należy do naibar- swej kl!jenteli. Awięc mQżna się wyką- kram6w. W śr-odku Bazaru mieśc\ się 
JWlSZedlł 010 Zlwkła.du PWooaird - ~~ , dziej zeuropeizowanych miast Wscho- pać w jedynej łazience, jeżell się tę chęĆ obszerna dzielnica żydowska, jeszcze 
;wgust. Na. iego wMok ~ett' ~!pi,ał diU, SamarkandJa, Buchara. czy też Ta'sz- wyrazi na kilka dni przedtem. a piec uboższa i brudniejsza, nii sam Bazar. 
pOlProstu, dbow!iea:n !dIIn'Y mros.t Pioca!f'lda I kient posiadają charakter bardziej orjen- przypadkiem nie jest zepsuty. Swiatlo Kto jednak pozna wnętrze domów 
'WSk'urwał na 100, łł goImie ;~ ~-I talny. W Teheranie znaleźć można całe elektryczne funkcjonuje tylko do pÓlno.- perskich zdziwić się musi nieskazitelną 
rown-e, Pomny SlWe.go pnzytt',zecz.enia., ulice europejskie, wielkie sklepy piękne cy, a później trzeba zadowolić się naftą. czystością, Jaka tam panuje. 
f<ryzJj.er ogoMł P±ccarda, óaik mu się zd'a- auta oraz wielu tubylców ubranych po _=WWIU Q§* ". M'9"M.M 
wało, powłł6mde, IleClZ tu AuglUJ!ń Piccard europejsku. 
~ł z 1duz'8'Dli !IJalei!ll()~Ć , Z1Il,'J)łaeił A jednak duch Wschodu żyje tu i 
fry1Jjeorwli m tę ozyna.oić. czem zdziwdł przejawia się na każdym kroku. Miasto 
go ;eszIaZe bamt:iei.otoczone jest wysokim, bronzowym mu-

W 1909 rolru OIbad bra.cla OIbooM bY'l~ rem, w którym znajduje się dwanaście 

Biala kobieta wodzem arabów 
.. Królowa piasków'" została odznaczona przez rząd francuski 
(sb) Niedawno odz:nacz()n,a %ortała: wel pia.sków", ~nńeW\aJt szmat_pustyn,j 

P h I
" k kI ord.erem Legąi Hoo(),'owe; mieszkanka Lamien,iła w UJrodJ7..ajlIlą glelbę· W.resz.cie , .. " syc ogra wy rywiI ~mstlll~ .AJ1gieru - Aurelja p.i.:can:l, OdJmaczenie I u śchytku lalŁ obrzymała najwyi'sze od-

, II W Ul to przyzn,ane ZOSItało Aurelii 1.Ia. u.sługi . zn,alcZJecie od rządu fNmeUlSkie.~o - or-
i wprowadza najpowatniejszych ludzi w zakłopotanie poŁoźooe IlI8. !pO~u pracy pioniea'iS\twa fwl . der Leg,ji HooOlt'Owei. , cusJciegD w Afry~e p6łnoonej. 1 __________ 

ilSW
_iI!!!!!5!I!Il!DIlillilillf1WF_iII

O 

(Slb) W ~ W!yIlUl!Ile.zdoo;y wstał nie I Fx,ank.au na oowel8Jch SIwych dorobił Dz,ieje Picard są rzecz)"Wd-ście nie- l 
2J.,.rykły ap/lll'art. Na~wa 00 Sli,ę ps)"cho- się macroego ma;ątku, a z.apy;tany. czy ~wykłe. Poohodzl ona z Lotar~i. l Szukaią wusp" 
gr-al a oelean ~ego qe8t ... Wa/lika z kłam-' zaLeIty mu o.a pl eniądlZ.acil, odpowLedział W roku 1871 w CIZaJSIi,e wO!jny tran- i "31 .;, 
stwem, ,W'YIIlJ8.1a~ ~ jest .znany drwiąco: I cuSlko - nriJe,mi~cilcie1 Piear.d zbiegła w.r&z której nie można znaleźć na 
psyc!hololg pi11OIfesO!l' .AJek.s:ander CanttliOIll. ' - Wca1e nie łlf~czę się o pienią- ; z It'odlz.ioami z Bordeaux. Zatrzymała sd.ę I mOI"Za 

AJparalt ,ten ~a 8Iię z ~ug~go wę- dze... I OIla w hotelu, w którym stanął roW\lliet l ( b) U " 'ś I fi t 
ta, który ~ sltę ~ oSdDie wo· I Psy.Clhqgi'af ws.kau.ł nał'Ychmi.a~t, te k.sdą.ż~ .arabski Sd& Ahmed. I S . c~ent ~ze C U pa s, w pr~yst~-
kół cd:ała. iK.ocłIec wę,ta łą.'Czy się z ~- Fr,Mlikau kłamń.e.. bezcz.eLni'e. i K.s.ią,tę był męd;c.zyz.rtą o wybHlIlłie a- Pt 1 obecnie. do n1ezwykłych PO~Z\1kl:van. 
HkCłiŁnym dJns1:irumentt.em %.aJOpaWZIO!ll}'lD1 w : Bao,anw ta,k,lemu poddano n.aSltępn!ie ryst-okra'tyez.n:yc.h maal~er8JC1h. Gdy o- MU;:~~~I od.~.~le.źc . wysepkc •. ' ~d6ra 
wa},ec, po kt6a-ym ~ę,dlrutj'e pióro: I pewn,ego :nuzY'k~a,. 1romedJj.()pi~a:za i lliW- świa?'C~ył się Aure1;i, ni~ odepchnęła go ~rej nie m~~~ ~~al!~~ ~~ ~aIH. , ale 

Jeśli hadJruny mOW'1 ipIt',awdę, ipIlóro kre raltJa. Na,barcWeq dramaiyezme z.akoń· od S11eJb~e. I . . 1 orzu. 
śti lin:ję p.r.oStą, ~-e.śLi z.U Ikłamie - pi6ro : cZ)'ll:o się j,edln.a!k ba,dJan.ie p:-a.wdom6w- AureM,a poS'ta'W'iła jedn.ak W!IliI'IUltIek, ' Wysep'~a ta nazywa SIę S~rah Aml~. 
zaczyna gwałWw1Dłe dqzat ł ry8ILje ba nblści nl'tnVl'a&t. Okazało się, ż~ Mewua- że SM. Ahmed pO'tbędzde się ha.r~mu i Położ~ona Jest ona na. Oceame ~PO!{ol
'J)asku pl.'pieru linię zygzakowatą w: sty lta'\Y1Slze kłamią, c.zy mówią "tak" czy ty.bko ~ą Ujma jruk,o s,WOiją , tJonę. Ahmed nym 1 jest tak mala, ,ze na ma1JJe fll{U
kształcie liter "M". Im większe jest I "n.ie". ' przystał na tetD. warun,ek. ~uje tylko jako pttlnkolk. Jest to rafa. ko
kł.amstwo, tern gwałtow~ wyclrY'la się I - Czy lulbi pani swą tOWM'~s.Z'kę, Kard)'lIlał francUiSkd Lavigiere wy_ alowa. kt6r~ prz~d ~e'~k.aml lat s!ul:yfa 
pióro. i panią X1 - bruni pryrŁam~e. ! ra!Z:ił zgodę na zawareie małżeństwa i fY1b~kIOl111 poltlllezYJSklm za przystall w 

,W m'0~wytldy :ten ~ Z4opa-; - Oezyw~ście - oopowLada z.apy- : PiCM'd wyjechała z mężem do je-go lcJra. cza~~z poro~6~v.. '. _ 
trzył się ll'epo1'fier jednego z pjlsm lon!Clyń·1 t.anla - on,a j'es.Ł baxaz;o dy9tyn;~oWlana iu. Podr6ż na wielbłądach trw.lła trzy ' se k ~fe ~2~eslątkl lat mk,~ ~lę ~~\ wy
s'ldcn, kit6ry po,ozął p,rZleprowadlzać wY-I i zg~abna. POIZ& tem uJb6,strwlam jej uro- tY'godJrnie, Młodlż1 małi'onkowie 'Wre~oie I laP'sl"ęąona ",1TI1'ezebredsoll1wapl. obe ... 11Ic tZclS, sta-

.l-d :l..JI1_' OISlO'bMni ' arwd!z.ać d . ib li d t l' .... ~. ł' u ę' ą· rzvczvną ':~a llil-
WW! 'Y~"YY'1.J~LII;"eml d ' ltS~kł'" ę'T ' k', " k b.-,,~ ; Pd:Ary Y ' M°I...~,! ,()1'l<CY JJV1-. O'D!eJ W pu~ynl , g-leg-o 'zaqnteresowania sie św:a't<i nau-
czy mOWIą ().flol :p1r:aWl ę, c,vy; e", am1ą· ym~seilIl oazUlJe Się, ze O' 1~U\ li~ - 8.L1iUIl'. , . : koweg-o wysepką Sarah Ar:ne jest ma-

Na bem tle ooszło do w.te:lu hUlID.ory- I owa kłanue. I Plcard, przYlę,ta poC'z.ą.lIkowo ~).Ie.uID1e lące za kl'I'Ira la" nast 'ć _ ' . . 
.. h' d--" ~b' ..a..' l C od b' , R N Ibó t ł ' h J , , L ąPl l.acm C11 1e $il:ycZiIlIYC mey' t:U..IIL6w. a ~ear:.1..: ~-I -1 zy p Ol a Sdę pant arnot! 0- , 'P~~0Z ara k:'1o ws aK z ~zi:oem ćlCl tUl~r sl'OIka. Jest to zjawisko niezmiernie 

tde<r!Pł le o~y ,:I. po'WS'mą hm: u""'k:W!lJao varro N' . ! ~l1OWkłą dJ tł ~ą· 1aza . 'Pa ył s k i rzadkie a obliczenia wykaz<l.łv, że na-
a lIla py;ua.tlI1la. l_."!1IZY!K:Y y; _P:~.n.oo.a- Zn6 'lie

k
· ł .t • f nt I,e, ZI!1 ; ' ~ rt !;a1GedPla moweł , ~~er~ a u stąpi ono wtaśtlie w dniu 213 czerwca m, Ź~ rnó\V'1 pr,awu'ę - ,a.pruraI~ ... y, ... azy- w lamSLWIO. . urę [ o .. Wla ę, y zlmll!r JeJ pierwszy 1937 roiku 

w.ał OOIŚ W\t'ęcz '!?rzeciW1Iliego. . Tak wię~ WY~o:dzi na jaw, ~e nie- mąż, za n.amo':'ą ar,abów,. wystła po raz I Zaćm1~'l1ie to będzie m 07.11 <l [łb~er\\"o-
. --; . C~y bol Się p~ tego apaIl'atu? - I wl].a.srŁy ~ n.aJlb/lll'~ZI1eq przewrotne I rud- wtóry z~ dru~Jeg,o ,~ch k~C1a, ., ' wać, tylko z Oceanu Spokojnc,g-o, Ob"e r-

brzmi pn.e.rw.'.sze. ~yta.t1le. ko ~OWlą pr.a~dę.... ,. W Clą.g~ kr6tkle~o cz:aw za,m,1eIl!~ł~ waCJe astmnomi'czlne z okrętów sa ied-
- Byn,a:mme~ - odpowi'ad~ znany NIe uleg~ ~aln11Il1e,.sze'J ~ątP~lWOŚCI, te 600 ~ektar?w !p'UlSt~n W zyz.ną, 7.l'em1 ę, nak niemoż!i\\ e, albowiem n~.iJ11'Ji · j--e 

nowe1iJ&ta G11bert Frankau - nie lękam w przyszłosc'l p'sychol~,raf oędzIe szero'k.o Zał'ozył,a ,1{l~ka ,8IZkoł .. spr,owa~'z'lła le.ka- ntl'wet kołysanie statk1l może dtlć w ('b-
si ę ~o wcale. , stos?wany. przy. wY,w~ad ach ~e znal~o'l~l- I czy, Po, s:nH~rc~ d.wgleg.o rnęza chCIała :iucniach wielki c htęd~r . 

T)'llllczas'em WSI~Rzowka apar.atu wy- teml .oso;b:st~ŚCla~1 l wykaz~ w liA!{ lID : ;lfY~,of~c s;ę. z zyc~a pohty:czm.ego .swego Olbrzymi ciell, I(tórv nadnie I\' h':11 

chyla się ,gwaHowme,.a p:-zY'pa,rty d~ ,~u 1 ~o pruu mowHl; OO[ ,.., ... " W~ (; t· "". 1' 'l,d3.- ! !<ra1u 1 .zruml,eszl~a.c w AI~Jerze, lednak . dn.it~ od księżYC'(1 p" dnie tvlko " n i ',111 " 
ru nowehSlta przyz.na,)e, ze rzeCZ'V'Wlscle n~u; prz,estępcow o,doda psychograf row-l ArabO'Wt.e, obral~ Ją swą król~ą. . l mle.15ce zupełnie stale - będzil.: iliem 
oba:wi,ał się apalra,tu. I mez z,n,aczne usługt. ObeOlllLe noSl1 ooa P6eudlolllm ",kralo- owa wysepk 



nosdgki Skład ' reprezentacji , Polski 
w Sokole hrakoftskian no _ec:z plgwa.:lcł z C:zec:ho_i 

ltou o 
Z,arząd Polskiego Towarzystwa Gim-, czł.ollików zł. 2 miesięcznrl,e, z.a,ś dzieci Ostateczny skład pływackiej repre-/ szewski, Ziaja, skoki i trampoliny: Bre-

nastycznego "Sokół" w KT,akowie, po- : nieczłol1ków zł. 4.-' zentacji polskiej na mecz z Czechami gula, Pietrzykowsi. 
dalje dlO wiadomości P. T. Publiczności; Wipis,owe dla nowowstęP'lljących do jest już znany. MożUwe są tylko zmiany Panie: 100 m. dow. Kratochwilówna, 
nas.tęp,ujący rOllkład godzin nauki gim- "Sokoła" wynosi 2 zł. 50 gr., jedno,ra,zo- w biegu na 200 mtr. stylem klasycznym' Arndtówna, 400 dow. Kratochwilówna, 
n.a'Sltyki "!' ~'lltejszym Sokole:. wo, a miesięczna wtkładka od członków gdzie zależnie od formy, wykazanej na Slotówna, 200 klas. Pritschówna, Cho
• .. l} dZleC'l do lat 1.0: we W1totlkl, czwart! 1 zł. 59 gr. . . . obozie treningowym, wystąpi Kaputek miakówna, 100 nawznak: Szczerb6wna, 
kIl soboty, ?,d godmny 5 do 6 popołudn:, I WpłSY. na n,auikę głl;llla.slykl 1 od n?- albo Kępiński. Morawska, 4X.100 mtr. Kratochwilówna, 

, 2) uczenmce do lat 18: we wtorkI, wowsrt:ępu)ących przYJmuJe kancelarJa Szczerbówna Arndtówna Morawska 
CZWM'h~i i so<boty od godziny 5 do 6 po- l Soikoła ~o,cLziennie pr?cz -?,iedziel i świąt I Skład b~zt~i. następująco: 100 i 400 (rezerwa Słotówna). 3X 100 mtr. Szczer~ 
po,łudll11Uj .. . I od gO~lllY 5 ~o 8 wleczor... mtr. Boc~cnskl I Karliczek, 200 mt.r: s~. b6wna, Pritschówna, Kratochwilówna. 

3) c~ł~kmle So,koł'a: we wto,rk.:., Oprocz ~Lału wychowan:a fizyczn~- klas Szrajbman I. K~putek,lub Kępmsk~, Skoki wieżowe i z trampoliny: Klausów 
czwadkl 1 soboty od godz. 7.30 do 8.30j I go, czynne są w Sokole specjalne sekCje I 100 na wznak KarlIczek I Machowskl, na i dr Kokalij _ Kowalewska 

4) crlonlkowie So,koła: w ponie<izi.ał- i odd2liały Slp'O,rtowe j.a.k: wiośLauki, ten- 14X200 mtr. Bocheński, Karliczek, RoupM' . 
ki, środy, piątki od god:ziny 7.30 do 8.30j nisowy, s,trz'elecki, lekkoatletyczny, gier I pert, Szraibman II, 3X 100 m. sto zmien-

5) członkowie ~rona nauczycielskiego SPOll1t'owych, hockejowy, piłki nożne-j, \ nym: Karilczek, Szrajbman I (lub Kapu,. 
że~s.1ciego: wto'rki od 8.45 do 9. 45 wie-I Ping-,pongowy. l tek), Bocheński, Skoki wieżowe. Remi-

ozor; -- 1~ .............. """,,"""""""""aE"""""""" 6) czł'oillkowl,e gl!'ona nauczyciehkiego 

męskiego: środy od 8.45 do 9.45 wiecz. twarcl"e obozu d la pływaków 7) członkowie starsi: poruedzialki, I 
środy, piątki od 6.30 do 7.30 wieczórj , 

8) gry i zabawy męskie człOnIk,: po- D08tqpUO lJ1 ponied~jołł!fl OJ 'Wo~SZfJ,.,'e 
n'i~dZli~ł1ki, środy, piątk, i od 8.30 od 9.45

1 

W poniedziałek rozpoczął się w War- reprezentacyjna drużyna Polski. 
Wlecz., . . szawie obóz pływaków przed meczem Prawdopodobny jej skład brzmi na-

. 9) gry 1 .zaJbawy kobiet człon~.: ~to,r- z Czechami. Bawią w nim wszyscy za- stępująco: PoraJlski, Iiallor. Kratochwi
k1, czwcwtkl a:d 8.30 do 9: 45 w:eczorj. wodnicy, wyznaczeni do reprezentacji. la, Karliczek I, Ritterman, Bocheński, 

Sensacyjny mecz 
T łoczytiskl-Hebda 

W najbliższą' sobotę i niedzielę odbę
dzie się we Lwowie mecz tenisowy o 
drużynowe mistrzostwo Polski pomię
dzy Warszawską Legją a lwowskim L. 
K. T. W ramach tego meczu dojdzie do 
skutku sensacyjny pojedynek pomiędzy 
Iiebdą a Tłoczyńskim. Ze względu na 
nieobecnośC: Tloczyńskiego na mistrzo
stwach Polski, będzie to pierwsze spot
kanie tych tenisistów w sezonie bieżą
cym. 

lO}, s~r~elnl'ca czynną Jest we ~o,rkl, Kierownikiem obozu jest p. sędzia Se- Schwaen. Zmiany są możliwe na stano~ 
czwartki ~ sO!~oty od 7 do ,9.30 Wieczór! madeni. W środę najbliższą rozegrany wisku obrońcy (Szole zamiast Krato
o,ra.z w n:ledlJ,lelę, od go.dzmy 9 do l-e'J I będzie mecz treni.ngowy piłki wodnej chwili) i napastnika (Rouppert zamiast 
przed poł'lldmem.. .. .. I pomiędzy zespołem A, a zespołem B" Rittennana. W k L J 

Oip.ł'Ełi~a za nauk~ glJmnas~ykl dZle?l ~ Ipoczem zestawiona zostanie ostatecznie arszaws a eg a 
mł'OdzIezy starszeJ wynOSi od dZaeCIj wchodzi do ligi waterpoloweJ. 

I EkSPBdy" -JB sportow"o' Z· ydOH1sk," "h W spotkaniach o wejście do ligi 
O pUhar ś. p. Landecka y ~ W U ~ś!r~~f~IO~ła~~~i~~!a d~lefi~1 ~~h~lzi 

walczyf bt:dą drużyny bokserskie udała si~ no :Jer~usfia mof:f:06i do !J'ro,. · zwycięzca grupy wschodniej warszaw-
W dniu wczorajszym, w godzinach l Sportowcy żydowscy z Polski, weiZ- ska Legja, dzię.ki temu. że meCl pólfi-

Wydzial spraw sędziowskich Pol- wieczorowych, udała się do Pragi eks'pe mą udział w Igrzyskach jedynie w nutę nalowv między Unją (Poznali.) a BBSV 
skiego Związku Bokserskiego, celem dycja spo,rtowa na Igrzyska Makkabi w l pujących dyscyplinach: piłka noŻna, lek-I (Bielsko) zostal przez zarząd PZP''!' 11-
uczczenia pamięci sędziego międzynaro- Pradze. I ka atletyka, pływanie, boks, tenis i mO-I nieważniony jako walkower na nieklJ
dowego i długoletniego prezesa lódz- W ostatniej niemal chwili, na skutek} tocyklizm. rzyść obydwu drużyn a to z tego wlglę 
kiego okręgowego Związku bokserskie- trudności paszpo.l'Łowych, Związek Mak- Najsilniejszym pun'ktem naszej re<pre du, że Unia nieprawnie opuściła po me
go s. p. Ottona Landecka uilmdowal pu:r! kabi w Pólsce, 2lmuszony był ograniczyć zentacji będzie niez.awodnie lekka atle. czu basen a BBSV wystawił do drużyny 
har przechodni dla bokserskiego druży- swą reprezentację, rezygnu;ąc z water- tyka. W skład eksipedycji lekkoatletycz gracza, zgłoszonego do innego klubu. ' 
nowego mistrza Polski. poll-stów i części g1mnastytk6w. nej wchodzd. 15 zawodników, w tern pięć 

----. . W tych konkurencjach Polska n.ie bę pań.

Oficjalne wyniki raidu 
motocyklowego 

Warszawa-Wilno-Warszawa 

cLzie więc brała udZli.ału. 

Ostatni waterpolowy 

Przed międzynarodowe
mi mistrzostwami teni

sowemi Polski 
mecz Na międzynarodowe mistr~ostwa teM 

ni-sowe Polski, które odbędą się w 
Oficjalne wyniki trżydnioweg~ raidu .. _iis.rzos.wo Polski dniach 4-10 września w Warszawie. 

motocyklowego Warszawa - Wllno - wpływają w dalszym ciąg-u zgłoszenia 
Warszawa, przedstawiają się następu-/ Ostatni l1'!ecz piłki wodnej? mistrzo- Gier Ptk. Sto br. znanych tenisistów europejskich. 
jąco: stwo Polski, rozegrany w Bielsku, za- 1) E. K. S. Śląsk 8 14 42:5 Zacpewniony iuż jest udzial Menzla. 

W kategorji do .350 ccm. zwyciężył kończyŁ się spodziewanem zwycię- 2) A. Z. S. Warszawa 8 11 15: 11 Maleczka i Kechta z Czechoslowacii 
Brzozowski (Wilno) I stwem EKS. nad Iiakoahem mlejscu- 3) Makka~i Kraków 8 8 17:23 ora'l Palmieriego z Italii ł Matejki z Au-

W kategorji do 500 ccm. zwycięży? wym 7:0 (3:0). , . I i) CracovIa . 8 6 18:25 strji. Pozatem spodziewany jest przy-
Batuk (Legjn Warsza wa). . Ostateczny stan tabelI jest następu- ,..,) Iiakoah BIelsko 8 l 8 :55 jaw fereta (Prancja), i pań: Adamoff, 

W kategorji powy.żej 500 ccm. zwy- jący:' Rosembert (Pran.cja) i Valerio (ItaUa), 
ciężył Docha (Legja Warszawa). • • • 

Pie~s~;~gb~i R~rcÓh!~~i(t~g~~f ccm'!Obóz treningowy dla piłkarzy ~ynlkl biegu naprzełaj 
w kategorji z wózkami do 1000 ccm. . , .. ' R. K. S. - LegJa 

wygrał Iiering (Pol. Klub Mot. W-wa). przed ustaleniem reprezentaCjI na mecz z Jugosławją ' w ubiegłą niedzielę urządziła Sek-
W kategorji z wózkami ponad 1000 W dniu 10 września, rozegra Pols.ka I kowy z,a~ierza .U'rzą~ć już w n~JbHt. ,cja Lekkoatletyczna RKS. Legja bieg 

ccm. zwyciężyl Pieniążkiewicz (Legja). mecz z Jugosławia. Mecz ten dla nas szych dn.Jac~, oboz tre~gowy w Kr~ko ' na przełaj ~la zawonl1ików ciężkoatle
Najlepszy wynik ogólnej klasyfikacj; jest b. ważny -- dlatego k!(piJtan związ-I wie, dla najlepszych piłkCllr.zy pols.klch, tycznych o mistrzostwo okręgu krakow 

miał Hering. który startował na moto- l<owy, rp. KałuŻJa, starannie przegląda i by wz~rem la.i dawnych (192,1, 1923, skiego na trasie 2000 mtr .. która pro
cyklu polskiej produkcji CWS. obserwuje. fo.rmę wsz~stkich czołowyc~ 1924), Je~el1iast~a .nasza mogła Się, Zlg~,ać wadziła z boiska Legji przez parkan o 

n,a,szyc,~ plbkaf1zy. Ze lest .on ,w, tT~dna, ze sobą l \V'S(Polnle zCilpo,znać, a llie Jalk I wysokośCi 2,50 mtr. dalej przez pola 
Kusociński wraca sytuacji - to nie ulega IlJaJmnH~tszeJ wą!Ł 't~ do,tychcz~s było pra.ktyk'owane, do- Czarnej Wsi ulicę Piastowską i Cichy 

pliwości. gdyż fo'nna naszych drnży? H- plero. n:a bOl,~k'll. . ' Kącik.' 
na bieźnię. gowych" po~ostaw1~ ~żo do .życzent~. L:~cJatywle kaplta,na ZWi'ąZikowe.l!O Jako pierwszy przybył do mety po. 

Kusocinski po przeszło trzymiesięcz- DOwla.duJemy Się, ze kaplt.an ZWląZ- 1''' l.o,Z'Y tylko przy.klasnąć. za konkursem Szlaga Legja, w czasie 

nej przerWie powrócił już do czynnego p'O r' I h · 6 min. w konkursie Nowak Wisła w 
życia sportowego i rozpoczął treningi. 'W O C n I czasie 6.34. Spytkowski Legja 6.50. 

Lekarze orzekli. że nog-a jest już w Konar Wisła 7 min. Derbot Wisła, Na-
porządku, tak że Kusociński. aczkolwiek WISŁA OLO BOYS -- BOCHENSKI skuje goala dla Wisty Zaczek wpycha- wałka Legja. KomiSja spoczywała w 
nie zamierza startować w poważniej- KS. 5:3 (3:2). jąc bramkarza do bramki. W tym o- rękach pp. Pawlikowskiego i Szlagi. 
szych imprezach w bieżącym sezonie, " 'kresie strzelają krakowianie piątego i 
podejmie wkrótce próbe pobicia dwuch W ktl,ka minut po rozpocz~C1U gry . l N'l b 

, 

Puhar dla klubC() w rekordów Polski należacych do ś. p, strzel~ pierwszą, bramkę ,dla wIsty Ko- ostatmego goa a. aj epszym na o-
Frcvera w biegach na 15 klm. i godzin'- \Vals,~1 z P?dam~ obroncy BKS. Po isku byl Bajorek grający na środku A klasowych ufundował Zarząd 
nym. ch\ylh wyrow~ującą bramkę uzyskał pomocy. KZOPN 

I 
B l P I upelnego opanowa Poza wymienionymi graczamI wi-

Pozatem Kusociński będzie inten- ,aJore \. ornI no z , - dzieliśmy we Wiśle Gierasa, Szpurnę, Ponieważ mistrzostwa kl,asy A w 
sywnie trenować w ciągu zimy, by na ma prz~z BKS .. ma WIsta sposobn?Ść kk-oL l ł"k 
nrzyszly rok wystąpić na mistrzostwach ~trz?lcma bra:nkl lec~ tak. Szczep,a~lak Marcińkowskiego, Oleksika i Burka, w o ,rę,gu rw.K.OWS dm zosia y cal owicie 
Emopy w Rzymie w sZczyt,owej for- Jak 1 I,<owalskJ marn~ją najdogodmejsze bramce bardzo słabego Rogowskiego. ·z,/lJkończon,e, a chodziło Za,rzą.dowi K. Z. 
mie. pozyCje z paru krokowo Sędziował całkiem poprawnie pan, O. P. N-u pl1zedewszySltkiem o to, by dru 

Browadzcnie dla Bocheńskieo'o uzy- Suesser z Krakowa. ży.ny te bezczynn.ie uJe pauzowały, po-
t'. stanowił ufundować puhar dla drużyn ~.-J U g O 81 a w t a b ~ j e ~ktlje Ko1:l\\,j(1Ski. jednak nie na dlllgo r " klasowych i za,rządził, by Wyd,zi ał Gier N ' • gdyż l·o:ck i KO'Vl:l.iski strzelają dal_I _JODDDODGOO[JfJiJUI.JllCll.ID[lllrJODDODOOOr: i Dysc. przeprowadził zawody o ten pn-

Oi"We~,@ę isze d\'I!c b,ramki przyczcm stan te~ 11- i ., f') ~ a·. ł har. - Celem uz.god:nienia i ustalenia 
W Oslo w zawodach o puh? r DaVisa[trzjrlTJ \I!C S ię. do przen;'y., .' ijr, ~ \\ r~ : f~,~an rl~ n tel1min,arz,a, odbędzie s,ię dz,1ś, we środe 

Jugosławja pokonała Norwegję \V sto- . . , ~~ "r:~ ~l.-,',l~ , . P,_')':,~lens~~ _ :v,~~·~· : ~U )~ "I ~ ~ ~9. ~ ~ ~ a~ U konferencja klub'ów A-kI. w lokaJu P:'zy 
sunku S:O. !):<.'-,: ,: 1\ ' "i\ ,l),,, ~ " ,,' . i' ,'", ' ... d : 111. Studenckiej . 



c G y lii 

Pomimo przywrócenia spokoju na Kubie, St. Zjednoczone pozostawiły w porcie i 
havańskim swój torpedowiec. W całym kraju przystąpili już rolnicy do zbierania kartofli. Na zdjęciu widzimy 

pilnych wieśniaków przy pracy. . 
ac~~=m"mB-= ........................................ ~ __ U= __ =-ae .. .a"~·~EB=-am .... . 

Przy dr dze Samson·ów - Zagańsk w 
pOw. kieleckim, stoi dąb, nazwany 
"Bartkiem", którego wiek obliczają na 

zgórą 1000 lat. 

~odlienna nowelka ,Expressu·· 

Na zdjęciu u g6ry widzimy moment przeprowadzania przez policję reWJzJI w 
ciężarowem aucie w Dublinie. Zdjęcie u dołu przedstawia auto pancerne, pa

trolujące przed gmachem rządowym w Dublinie. 

Indjanki w stanie Utah (Ameryka Pół
nocna) zachowują szereg dawnych zwy
czajów. Na zdjęciu widzimy matki wraz 

z dziećmi, zawieszoneml na plecach. 

czn~j dostrzelgł ślady stóp męskich, prO-I Do środJkanie mógł wejść. Brakło mu 
wadzące w głąb lru.u. śrniałGści. Uchylił. ty1ko drzwi stajni, 

- W,róć na posterunek - powiecWiał poklepał dwa kon~ki, które truk dosko
l{lQled:ze. - Ja pój.dę sam dalej. P11Ze-1 nale pamiętał z dawnych czasów i na
:ież tuż g~ ~ie złapieI?Y' .l'1-am n~z~eię, sŁępnie tą s'amą drogą, którą przyszedł 

- Taka noc jak dzlsiejsza, .znakomi- siostrze, o zagrodzie, w której się wy- ze u~ mi S'lę przynajmniej ustahc Jego I powrócił na posterunek 
cie ułatwia p<racę przemybn~kom - po- chował. kry.jóv kę. Przez całą noc młody strażnik n,ie 
wiedział sltrażnik Cubas,t do swego ko- Wszak zbliżali się iuż do tei wsi. - Doskonale - zgodził się natych- zmrużył oka. O świcie zasiadł plrzy. sto-
legi, Wartera, gdy oibaq szli w kierunIku Jes2lcze za ldbkana..ście minut znaidą sdę miast Cubast, - który 0d tylu już godzb le i napisał obszerny r<!jporl. W rapor' 
laslu. przed domem, w któ<rem spędził lruul marzył o wypoczynku. .. cle tym podał dokładne wyn~ki swych 

Noc była iSltortn<ie barow ciemna. Od dziecinne i młodość. I Wader zoS'tał .sam. OŚWlecaJąc so- badań, zaznaczając iednocześn~e że ·nie 
kilku godzin jUiŻ padał deszcz i obaj Wanter wcz·eśnie musiał mtować się bie d!O<gę lampIką elektryczną, nie wy- mógł zdecyd'Ować się nla IP"rzepr~wadze' 
st.rażni,ey grzę~li w błocie. z mdz;iną. Z oqcem żył w najlepszej .vgo- JJuszlczał z rąk rewollweliu szedł coraz nie reMz~li, poniewaJŹ w podejrzanym 

Cubast nie był zb}'1tnio zadowolony z dzie ale bracia nienawidz,iIli go i ws,zel- dalej. Ślady prowadziły w kierunku wsi. domiku mieslz,ka jego oiciec i bracia. 
powierzonej mu milsji. ,Wolał przecież kieml siłami ·staJrali się pozbyć go. War- W. tet v.:-łaśnie wsi, w której Warrte. Rapo,nt ten w dwie godzi.ny później 
wys'P'ać s.ię w oiepłem mieszkaniu, niż ter nie potrafił się im 'Pl1Zeciws,tawić i urodz;Ił Się n .wychował. , ot,rzymał komendant posterunku. Wysłał 
ścigać po nocy p:11zemytn1!ków. Nadomia,r ddatego w końcu zapisał się do s1raży - Kto Wle, - pomyslał w pewnej natychmiast kilku stl\ażn:ików. 
złego oddano mu do pomocy Wartera, celnej.. ch~ili - .czy ten przemytnik nie jest Wynik rewizji był rewelacyjny. Zna-
niesłychanego mruka, który przez cały Od tego czasu minęło lUZ killIka lat. mOlm .z~aJ]omym, czy nawet. k.ol~gą z lat leZ'iono znaczn~ ilość przemyconych to-
czas nie odezwał się doń ani słowem. I młody sLrażniJk ciekaw był, co przez młodzlenczych. Teraz są clęzkle czasy. warów. Strażnicy aresztowali staruszka 

Wader nie był lubi'any przez swych ten .czas z,aszło w jego rodzinie. Miał Każdem1! ?ieda do~ucza. Al~ trudno, nie Wadera i slprowadzili go na pos,terunek. 

kOlleńo'w. Z amkn.ię t y w soibie, ,pon""'V, nadzieje, że te~az wreszcie odwiedzi oi- mogę m1ec względow dla mkogo. Jes- Synom starego Wartera udało się zbiec 
15-J .Ll1.·· tern urzęd!nWldem i muszę robić to co do i UlkJryć w lasach. ' stroniący od ludzi, nie mi,ał żadnych ca i z nim o wS1zyslUKlm pomóWI. l 

I 1 :L' t .' ł l' llUJie na eży.. Komendant!; "'oslerun1.u, ~"dowoJonv p.rzV1,:aciół. Przełożeni nai-om:ias,t byli z n1ag e O'Da~ s ra.zmcy us ysze l po- N d 1"' IK <o'C< 

- . d . agle śla.. y rapto,wnie skręciły w z rezu!,tatów 2Ja'rządzoneń oHawy, pO'st,,', ni.eQo bardzo za-dowoleni. Spełniał bo- el rz,ane szmery. b I 'u n 

~ ł h' re- ok .' . .. . . Dowił niezwłocznie napisać dto władz 
wiem nader sumienn·ie swe obowiązki, Warter wyciął gną naJtyc miast StraznilkoWl. mocno lel zabiło serce. przełoIżonych, by wyznaczyły młodemu 
zawsze pierwszy zgłaszał się dobrowol- wolwe~ i krzykną: T k t . l ł l' W 

S b l l .. ,.a, , er. az JUZ me .u ega o .. wątp IW.O- I arteroWI.· ja'kieś oaznaczen1e. nie, gdy chodziło o najnieheZipieczniejsze - tać, o srtrZf: am . kt· ł k 
N k . d k . d . d . ł SCl; ze m. ęZ1czyzna, ' orego S CI. ,g a , Si .Ie- Udał S!ę osobiście do ""ok oik u , w któ wyprawy i m~o ikiLkuletniej służ:by nie - iI t im Je na me o powie ZLa. ł t d ... rowa Się w s ,~~?ę za~ro Y leg~ O')ca. ry:u zamiesZ/kiwał młody strażnik, by 

mi'ał jeszcze na sumieniu nawet najd,roh- Strażnicy znów usłyszeli podejrzane Trzeba było P()JSC za mm. mu tem 2'iakomunikować. 
niejszego p,rzewindenia. szmery. Jakaś postać ludZika wynurzyła Po. kilkll1l a Sit u D?-inutach Wal'ier zna-I W drzwiach pokoju stanął jruk wryty. 

Tym razem umyślnie wysłano go w te się nla chwilę z .lasu :i mów zaszyła się lazł Się przed :odztn~ą stro~ec.hą. Z ~ó- Na p,?,dłodze w kałuży krwi leżał 
lltrony, gdyż poohodził z jedne; wsi, w w gęstwin,ie. lem serca muslał stwlerdzlc. ze osobmk, młody Warter. Nie dawał JUŻ żadny~h 
której mieli się ulkryć przemytnicy i do- Strażnicy puści<li się biegiem, dając którego ~cigał, ukrył się właśnie w tym oznak życia. " 
skonale znał niebezpieczny teren. je'szcze kilka strzałów. Przemytnik zdo- d?mosrtwl,e. Ślady były tak wyraźne, że Młody strażn~k nie mógł l'::-zeżyć fa,k-

Gdy Cubasi zwracał się doń z 'Pyta· łał .jednruk się uloŁn<ić. Pozost.awił jedy- omyłka w tym wypadku była wykluczo· tu, że spowodował areszotwanie ojca i 
niami, odpowiaJdał mu J.akonicznie. nie w lesie w01rek z kontrabandą, który na. pozbawił się życia. 

Warter nie miał czasu do niego. My- wpadł w ręce s,trażników. Wader długo stał przed domem, nie 
ślał o swej rodzini-e, o OIjcu, braciach, Wader przy świetle lampki e1e1ktry- wiedząc, co ma robić. 

Tt~nl D. 
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